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ZerwaLie stosunków dyplomatycznych nieko­
niecznie je B z c z e  musi pociągnąć za sobą wojuę, 
Były wypadki, że wytworzony tem stan przej­
ściowy trwa} kilka tygodni, podczas których 
tein gorliwiej pracowała dyplomacja obustron­
nych przyjaciół Inb sprzymierzeńców i wreszcie, 
mimo v. telkiclł prze iwieńutw, łtopr&wądaata do 
porozumienia ; zgody W tym jednakże wyp&d- 
k n . w che,nym zatargu j a p o ń s k o - r o s y j -
• k i m ewentualność tskn zdaje się byó jnż zu­
pełnie wykluczoną Dyplomacja europejska wy- 
czerprła ; odobno wszekie środki i sposoby, aby 
zapobiedz wojnie. Szczególnie c*ynną była w 
tym kierunku dyplomaeya Prancyi, lecz wszel 
kie te zausegi najmniejszego nie odniosły skut­
ku Wszystko też przemawia za tern, że ogło- 
azouy wczoraj komunikat rosyjskiego państwo-
* ego r W iestnika“, donoszący o zerwaniu sto- 
srnaow dyplomatycznych mięazy Rosyą a J a ­
ponią, jest wstępem do wojny, która jeżoli ?nż 
s i  n.6 rozpoczęła, to rozpocznib się w najbliż­
szych dniach

Będziemy wię< świadkami dramatu wojenne­
go naprawdę wielkiego, wobec którego wszel­
kie starcia i rozprawy ostatnich lat awudzie- 
stupięciu, od rzasn wojny turecko-rosyjskiej, 
uważać można jedynie za igraszki wojenne. — 
Dziś stanęło do krwawej rozprawy jedno z naj­
potężniejszych państw Europy z największą 
potęgą militarną Azyi Walka toczyć się będzie 
metylko na lądzie, ale i na morzu, a tu i tam 
zm erzą się w ręku Kroci i tysięcy najnowsze 
zdobycze techniki wojskowej. Przedmiot sporny 
jest zaś tego rodzaj a , że obie strony wytężą 
wszelkie siły zasoby, rzneą na szalę wszystko, 
co pos-adaja, aby na swoj“ stronę przechylić 
zwycięstwo. Rosyą waiczyć bęuzi*1 o swoją po­
wagę i wwiezeni*, o rozliczne interesy ekono­
miczne i o terytoryum. które uważa za niezbę­
dne dla podniesienia wartości swoich wschodnio 
azjatyckich obszarów; Japonia stanie do walkij 
po prostu o rwą egzystencję, nietyiko jako 
mocarstw&, ale taKże jako narodu, któremu już< 
za ciasne w doiych? zasowych granicach

Sytua~ya wojenna jest w tym wypadku ta­
ka, te  wyklucza na razie zupełnie wszelkie 
Horoskopy co do ewentualnego rezultatu star­
cia. Co więcej trudnoby nawet było określić 
jaśniej, po której stronie są większe widoki 
zw;.cięń*.Wó? biezui?r?t woji.f zdoż ' L-ędti" od 
niezm.^rme wiem poDoczaycb 'kolictności, — 
Kie ulega wątpliwości, że Rosy a, jako czynnik 
państwowy i militarny, przedstawia się daleko 
pokaźniej, niż jej przeciwnik. Liczy ona 130 
milionów mieszkańców — Japonia zaledwie 47; 
armia rosyjska posiada jaż na stopie pokojo­
wej wiecej pułków, szwadronów i bateryj, niż 
armia japońska na stopie wojennej, budżet ro­
syjski dochodzi trzech miharaów frauków, ja­
poński zaledwie 60U milionów. I gdyby Japo­
nia graniczyła bezpośrednio z Rosyą europej 
tką  sprawa cyisby prosta i jasna, przewaga 
Rosył byłaby tak ogromną, że o klęsce osta- 
tfcznei państwa Mikada oia możnaby wątpić. 
W tym wypadku atoli przewagę Rosyi obniża 
znacznie już ta okoliczność, że wojna toczyć 
się będzie na terenie, oddal nym o przeszło 
1000 in’l od jei głownego środowiska, a poło­
żonym tnź pod bokiem Japonii. De komunika­
cji z tym terenem służy jedna tylko linia ko­
lejowa. co uniemożliwi* Rosyi szybkie rozwi­
nięcia olbrzymicn sił wojskowych. — Mimo to 
zdołałaby ona dłużej zapewne wytrzymać cię­
żary wojenne f ostateczna n czerpać siły nie­
przyjaciela — gdyby nie mu ała liczyć się 
z lnnemi jeszcze k*" mplntacya v

Do nich awliceyć trzeba w j erwszym rzę­
dzie możliwość, że znajdzie ra  w tej wojnie 
n»przf.ciw siebie metylko JupoiAę, ale także
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drugi naród rasy żółtej, C h i n y .  Nadchodzą 
bowiem Wieści, że ludność półuocuych prowiu- 
cyj chińskich jest bardzo wzburzona przeciw­
ko Rosyi, że nawet na wypadek, gdyby urzę­
dowe Chiny pozostały neutralne, zerwie się 
tam rueb ludowy na wzór ructu „bokserów1, 
który zaaosorbuje znaczną część sił rosyjskich. 
I ludność m a n d ż u r s k a  zuo.d dziś pęta ro­
syjskie z wielką niechęcią, a ewóiitUJtfne, o- 
gólce powitanie tej lada.jści na lyiacn wal­
czącej z Japończykami armii może stać się 
niezmiernie groźne dia Rosyi. Wybuch takiego 
powstania zależeć będzie zapewne od rezultatu 
pierwssych bitew, od tego, czy Japonia wyj­
dzie z nich zwycięsko. Jeśli dodamy do tego 
trudności wyżywienia wielkiej armii w tukiem 
oddaleniu, niezmiernie przykry teren waik — 
przewaga Rosyi me nędzie nam się wydawała 
zbyt wielką.

Bynajmniej przytem wykluczone nie są inne 
jeszcze kom plikacja Pominąwszy już, że sam 
wzgląd na kwestyę b a ł k a ń s k ą  nie dozwoli 
Rosyi wystąpić na wschouzie Azyi z c a ł ą  
swoją siłą, — to na pierwszy plan wysuwa jię 
tutaj ewentualna rola A n g l i i .  Mocarstw., to 
związane jest z Japonią ściśle oKreślonem 
przymierzem, kióre wprawdzie dziś jeszcze n e 
nakłada na nie obowiązku natychmiastowego 
naziału w walce, lecz uzyska moc obowiązu­
jącą w chwili, gdy t.prytoryum Japonii bezpo 
średnio będzie zagiożone. Wzgląd na Anglię 
zmusi także Rosję do zatrzymania przynaj­
mniej części swej firny wojennej ua Bałtyku, 
tak samo, jak możliwość groźnych zawikłań 
na Bałkanach w połączeniu ze znaną klauzurą 
na Bosforze więzić będzio rosyjską flotę czar­
nomorską. Ostatnie wiadomości brzmią w tym 
iie iunka niepomyślnie dla Rosyi. Borys Sara 
fow rozporządza podobno już zaacznem, fun­
duszami — a n g i e l s k i e m t ,  a poseł japoń­
ski w Carogrodzie konferuje % tutećP ni truni- 
strem spraw *agranicznych. Już z tego wnosić 
można, że Japonia i Anglia nie oszczędzą R ■- 
syi dywursyi na Bałkaua’ h. Sympatya Anglii 
dla Japonii zaznacza się zaś jnż w początkach 
wojny bsróz?? niepomyślnie dia, R >syi. Jak  bo­
wiem słychać, ustępują Anglicy z portu Wef -  
h e i w e j , położonego naprzeciw Portu Artura, 
aby ważny t,ea punkt stiategiczay odstąpić 
Japonii.

Ze strony mnycn państw europejskich Ro- 
sya me potrzebuje się wprawdzie obawiać prze­
szkód i trudności. N i e tu c y, ■ Jak iuż dziś za­
pewniają, pozostaną neutralne, monarchia a u- 
s t r o-w ę g i e r 8 k  a potulna i dom ouuszua, gdy 
chodzi o Ro»yę, również zapewne nie zachce 
wyzjnkać korzystnej sposobności do rozszerza­
nia swoich wpływów na Bałkanom; przeciwnie 
bronić tam będzie ze zwykłą lojalnością inte­
resów Rosyi. Ale już sama wroga poctawa An­
glii wystaiczy do sparaliżowaniu, znaczue.i czę 
śoi jej sił, tern bardziej, gdy na F rancję  w 
tym wypadku Rosya, jak się zdaje, liczyć nie 
m o ż e .  Możliwą zaś jest rzeczą, że po stronie 
Japonii stanie tuKże wielkb D n i a  a m e r y ­
k a ń s k a .  która, jeśli już nie czynnie, to w 
każdym razie materyaluie wspierać ją będzie.

Rezultat pierwszy h walk ^uleżeć będzie w 
niemałej mierze od tego. gdzie przyjdzie do 
starcia? Jeśli wojna rozpocznie się w góizy 
stej Korei, przewaga będzie po stronie zwiunej, 
ruchliwej piechoty japońskiej i doskonałej po 
doDno japońskiej artyleryi górskiej; jeśli prze­
niesie się na stepy mandżurskie, to Japończy­
kom da się we znaki brak dobrej konnicy wo 
bec wielKich i tk.skonałycb zastępów konnych 
rosyjskich.

Wszystko to jest na razie wielkim pytajoi 
kiem, na który odmowie dopiero krwawa fala 
pierwszych wypadków. To peun» tylko, że Ro 
s ja  napotka na niezmierną z a c i e k ł o ś ć  po 
stronie japońskiej. Cały naród japofisk; drży 
chec ą zmierzenia się z wrogiem, Który wydzie

ra mu L^tmalną jego strefę interesów, a ja­
poński minister wojny zapewniał jeszcze świe­
żo jednego z dzienuil arzy, że Europa zdumie­
je się na widok „azyacyckioj dzikości“ wojska 
japońskiego. Cale zaś poetępowame R syi w 
tym z&Urgu obliczone było jakoby na roz­
pętanie lei dzikości. —■ Jeśli bowiem dziś hr 
Lambsdorff z godnym lepszej sprawy patosem, 
zarzuca Japonii, że ona to zmusza Rosję do 
wojny, nie należy zapominać, że rozmyślne 
zwiekau,ie Rosyi z odpowiedz ą byio aż nadto 
widoczną prowokacją przeciwnika. I już ze 
względu na to Rosy» nie ma pr»wa przypisy­
wać sobie moralnej wyźszoSci i ..walać w.nę 
za wojnę La Japonię.

Dla nas o tyle ta nowa zawieru? ha wojenna 
ma smutne znaczenie, że znów po stronie ro­
syjskiej tysiące młodzieżj polstiej pizelewać 
będą krew swoją za obcą sprawę. Łaiwo też 
za^ć m;gą wskutek tej wojny komplikacye 
także w Europie, które i ua nasze położenie 
nie pozostaną bez wpływu.

D z i w n y  o b ł ę d .
Piszą nam ze L w o w a :
W chwili, Kiedy całe d?ieniiikarstwa ruskie 

bez wyjątku zionie nii nawiścii ku Poiakom i 
wszystkiemu co polskie, i z całą namiętnością 
głosi program wyrzucenia Polaków za S«n; 
kiedy skupiona w rozmaitych stowarzyszeniach 
i lnstytoeyach inteligencja ruska w te tamę 
dmie dudy i z żagwoą nienawiści narodowej 
i .-społecznej idzie między lud rusKi — n i e ­
k t ó r e  rody magnackie polskie w środkowych 
i wschodnich powiatach Dalicyi ogarnia dziw­
ny obłęd, rzucający je w objęcia rusinizmu. 
To już nie miłość bratniego ludt ruskiego, 
którego rozwój ekonomiczny i linlturny jest 
przecież nńwątpliwie w interesie kraju — to 
już nie zamiłowanie w jego pieśni i obyczaju, 
które tak są bliskie sercu każdego Polaka, w 
tej części kraju zrodzonego i ę.ycbowanego. 
Idzie to dalej — staje się wprost wyodrębnia­
niem się od narodowości polskiej, stopniowem 
przesuwaniem s ię  k u  narodowemu obozowi ru­
skiemu, zobojętnieniem ua interesy narodowe 
polskie, z równoczesnym czynnem popieraniem 
ruskich.

Są dwoiy, w których pomimo że osiadły one 
wśród wsi o ludności mięszanej, polskiej i ru ­
skiej, służba cała bez wyjątku pa t ruska oL- 
cyat.sci ilusm1 a Pi isks niW^aajdz.esz na le­
karstwo. Si ' f L  t polski i zabiz ..; tam chyba 
przypadkiem. W salonie i jadalni po francu­
sku, po ih  salonem po rusku. Ręka szczodra 
dis cerk ii, dia ruskiej czytelni i bursy, staje 
.iię skąpą wobec kościoła polskiego, wobec pol­
skich instjtucyj kuiturnych. Najzacieklejsi bo- 
rytele wf ióu księży ruskich, cieszą się syrnpa- 
cyią tych dworów, sa w nich mile widzianym1 
gośćmi, odbierają częste a serdecznością tehną- 
ce odwiedziny członków owych rodzin magna­
ckich. Rzecz prosta, ż to wszystko staje i,ię 
dla nieprzyjaznej nam a^itacyi roskiej zachętą 
i podnietą. Ksiądz borytel widzi w tern roz­
grzeszenie dane z polskiej strony za owe licz­
ne nadużycia swej władzy duchownej, jauch  
się dopuszcza, gdy jawnie rzuca ziarno niena­
wiści w serca swoich parafian. A to tem bar­
dziej. że p-zeeiez u nas w Gamyi arystokra­
cje, jest khsą  rządzącą. Lud ruski widzi y  
tero sankcję klas ząilzących, dan y antipohik.m 
robotom. Ludność polska od wieków wśród ru­
skich wł .ści osiadło, która, dzięki zbyt długo 
trwającej nieopatrzuości klas inteligemrych, 
zaczęła się ru-zeczć — w ostatnich para la 
tacb wraca powoli do świadomości narodowej 
polskiej.

Ten ruch zbawienny, który my Polacy wszel­
k im i siłami i całą ofiarnością popierać powin­
niśmy. w samych swych początkach może być

zamrożony przez ową rutenizacyjuą modę, pa­
nującą w niektórych dworach. Ludność polska 
zostani6 zachwiana w nudzącem się w niej po­
czuciu polskiem, w przywiązaniu do polskiej 
mowy i w zamiłowaniu do polskiej książki, gdy 
dwór, dawniej polski, przybieia wszslkie cechy 
zewnętrzne dworu ruskiego, gdj polskiej mo­
wy sie w nim me słyszy, gdy propaganda pol­
skich książek nie znajduje w nim poparcia, 
a raski działacz w sutannie czy w surducie, 
jest tam mile widzianym gościem.

Czy to meda tylko, czy polityka? Jak  u na- 
szbj arystokracyi zawsze bywa, niema i tu 
scisłej granicy między modą a polityką. Były 
i dawniej pewne w tym kierunku zapędy, ale 
poczęło to silniej kiełkować dopiero od wstą­
pienia ks, S z e p t y c k i e g o  n» tron metropo­
litalny halicki wb Lwowie. Rzecz bolesna pa­
trzeć, jak ten wnuk Aleksandra Fredry star­
szego, siostrzeniec Aleksandra Fredry młodsze­
go, stał się ragle Rusinem i t y l k o  Rusinem, 
jak zagnał gazmś w ostatni serca swego za­
kątek wszelką polską tradycję swego rodu, 
jak mu uiczom jest wszelki polski interes na­
rodowy i polityczny, wobec tego nieoKreśloue- 
go czegoś, co się nazywa polityką ruską w 
tyru kraju. Zdaje się, żn owa „modau ruteui- 
zacyina poszła od niego. Jaż  brać ^ego naj­
młodszy staje na czele pielgrzymki odrębnie 
ruskiej do Rzymu, jako Rusin. Więc przypu­
szczać możua, że przy ścmłem powiązauin 
naszych rodz n arystokratycznych koligacjami 
pomiędzy sobą — od metropolity rozszerzyło 
się dalej.

Ale jbst w tera więcej niż naśladownictwo, 
nń moda Jesr w tern i polityka.. rodowa. Spo­
łeczeństwo nasze demokratyzuje się. Fale te 
uderzają o twierdze rodowoj arystokracyi na­
szej dotąd jeszcze słano, siła ich rośnie po­
woli, ale 1-ośn'e. Trzeba się wcześnie asekuro­
wać, trzeba stanowisko swoje polityczne nie- 
tylko utreymywf ale i wzmacniać. Więc gdy 
ruch narodowy i z pewną siłą sięwzm iga, 
nie zaszkodzi szpl tam pewnego oparcia, 
stou&nków, wpływów.^Gdy głównie dzięki za­
ciekłości rnskiej agitacji stosunki między Po­
lakami a Rusinami w jm k-a u się zaogniają, 
Die zaszkodzi stać jedna jiogą w jednym, a 
drugą w dragiin obozie, mieć możność stanow­
czego w danej chwili przerzucenia si«, _'jjiż o- 
biema nogsm, tam, gdzie mte. os rodowy w sią  
że; nio zaszkodzi odegrać może w danym ra­
zie rolę pośrednika, która w Wiedniu u naj­
wyższej góry będzie mile iridzianą, coś jak 
fendali czescy. m

To, co tu wypowiada cia są domysły 
tylko...

Czy to m ą d r a  polityka? Sądzimy, żo w ka­
żdym razie bardzo nieoezpioczna. Można kie­
dyś osiąść między dwoma sbatkami. Z nnszego 
zaś narodowego stanowiska musimy powie­
dzieć, te  to polityka bardzo reubD^^jif- Inna 
rzecz, h.godz?ć antagonizmy — j ń na rzecz, 
mieć przekonane, że trzeba iść jeszcze dalej 
w spełnianiu luskich postulatów Byłobj to 
błędem — ale z przekonaniem taki em można 
jeszcze dyskutować. Ale lekkiem sercem po­
zbywać się tej n&iodowosci, w Której się było 
wychowanym, z którą się jest związ.uym ty­
loma nićmi wiekowej tra d y c ji , i przerzucać 
się do innej i popierać propagandę tej nowej 
z oczywistą srkoaą dawnej — a jeszcze: po­
zbywać się tej narodowości, której wyrazem 
politycznym Kościuszko, a duchowym Mickie­
wicz, na rzecz tej. której wyiazem politycznym 
Chmielnicki, a duchowym Szewczeńko: to i 
gust. bardzo osobliwy i jeszcze osobliwsza dba 
łośó o cywilizaoyiDj poziom rodu w przyszłych 
jego pokoleniach, i jnż najosobliwsza etyka, bo 
etysa... zaprzaófów.

Powiedzieliśmy: obłęd ten chwycił się u i e- 
k t ó r y c h  rodów pańskich. Wyraz „niektó 
rych’1 podkreślam. Są to dotąd tylko wyiątki.

Ate złe trzeba tępić w *arudku. Niech się 
moda obłędna nie szerzy

M M liw a „Nowi Refim".
D v * r * s a « a r 6 lutego.

(Teatr loiyjaki w W »rwawie i teati ludowy w \Nar- 
iiawie. — Noiuwniotwo. — Wojna),

Teatr rosyjski w Waiazawie jest więc fa­
ktem dokouaoym. — W parku Ujazdowskim, 
w najpiękniejszej części miasta, stanie kosztem 
rządu wielki gmach, w którym rozpoczną się 
staie występy trupy rosyjsKiej. Teatr ma przy­
rzeczone od rządu 60.000 rubli snbwencyi ro­
cznej.

Wiadomość o teatrze nie zroDiła w Warsza­
wie wrażenia, można powiedzieć nawet, że je­
żeli zrobiła, to wrażenie algi pewnego rodzaju- 
Oc tylu lat mówiono głośno i pokątn.e c tom, 
że teatr rosyjski w Warszawie ma być, te  
wszytej się już zżyli z projektem rządowym. 
O awiano się jedynie, aby teatr rosyjski n.e 
powstał kosztem teatru „Rozmaitości*, o czam 
o,l czasu do czasu w sterach rządowych my­
ślano poważnie. Obecnie obawa upada najzu­
pełniej. Co prawda, w ostatnich miesiącach 
ciężar niebezpieczeństwa przesunął się z „Boz­
io utości41 na teatr ludowy

Rzecz miała się tak. Teatr Indowy, zosta­
jący pod zarządem t  zw. knratorynm trzeźwo­
ści, ma zagwarantoffune przez władze naj wyi- 
;vze (dworskie) oficjalnie 125,000 rubli (nie rę- 
czę za ścisłość cyfry) na budowę gmachu tea­
tralnego na placu oelaznej Bramy. — Do tej 
pory bowiem przoduawieuia dia ludu odby­
wają się w njożdźalm źaudarmów Owa suma, 
przeznaczona na rzecz teatru Indowego, nie­
pokoiła sfery t. zw zamkowe (otoczenie naj- 
olitsze generał gubernatora), rozpocięto w Pe- 
•t* rsburgu starania, aby tytuł właano*ci owych 
tysięcy przenieść na rzecz projeKtcwauego tea­
ti u rosyjSKiego. Rozpoczęła się bardzo energi­
czna walka, zakończona wyrokiem kuuiprumi 
-;owym teatr ludowy pozostaje przy swoich 
pieniądzach, a teatr rosyjski stanie kosztem 
„kazny“

„Diojałielom* warszawskim nie daje jedna­
kowoż BDać sprawa teatru ludowego. Kore-
pondent Nn» ego Wremieni*, p, Aleksiejew,

.e ja z r  ceazor didorow* t J -J m
wystąpił w iswoy.u' ^  
rowi teatru ludów egu 
kolicznoici. że dyrekcja nio 
ani jednej sztuki, tłomaezonej 
Dlaczego na ulicy Ciepłej nie Wrdzi 
szawsKi n. p. „^ycia Piotra Wieikiogo* 
pyta p. Aleksiejew 

Najważniejszą sprawą u n&u sprawą na do­
bie, jest t  zw. n o ż o w i e c t w o ,  czy nozowni- 
ctwo, jak chcą inni. Przed kilka dniami całą 
Warszawę ogarnęła panika. W jednej i tej- 
sarnoj noey nożownicy napadli na ks. Seroczyń­
skiego, pronoszcza parafii sw Bamary. na c- 
licy Nowogrodzkiej, w odległości 600 kroków 
>d najruchliwszego punktu miasta, ulicy Mar­
szałkowskiej, i tu o godzinie 9 wieczór zdail 
z n.ego tatro, zabrali mn pieniądze i zegarek. 
W tensau. dzień mua grupa napadła na zna­
nego rysownika Macharskiego koło Filharmo­
nii o goaz. 10 wieczór i powaliła go na ziemię 
Ludzie boją się wieczorami wychodzić ua u- 
licę. Kwestya aożowuictws zajmuje wszystkie 
naczelne szpalty gazet. Pisać o sprawie wolno 
jednak tylko połowicznie i akcentować motyw, 
ie  nadmiar proletaryatu w Warszawie zaczyua 
przybierać charakter katastrofy. Milczeć je­
dnakże trzeba o tem, że rząd nie mało się dc 
złego przyczynił swoją polityką przeciw-oświa- 
Lową, dzięki której dziesiątki tysięcy ludzi n- 
boższych żyją w ciemnocie, skazani na ży< ie 
poi-zwierzęce, życie człowieka z Indu F rancji

i r j - j
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— Marto, cóż tak stoicie proszę, ubiądźcie, 
nie garaźcie naszą cnatą.. proszę was bliżej — 
zapraszała gospodyni — a ty, Stachu, zajmij 
się Marcelkiem,

Lecz zsnim matka skończyła, już Stach cią­
gnął gościa na lawę za stołem,

Merta zasiadłszy. pragnęła dokończyć rozpo­
czętej sprawy i przemówiła-

— Jakże myślicie gospodarzu z Marcelkiem? 
Dziś było dużo narodu, idącego do miejsca cu­
downego, pewno z nimi się wybieracie...

— Pono szli, a ile to nie wiem — odpowie­
dział wymijająco ale ja  nie z mmi, wybie­
ram się z ostatnią partyą, bo to jeszcze uięć 
dni do odpustu.

— Z» ażde leno. że Marcelek nieprzygoto­
wany, nie ina zasad świętej wiary, kiedy ma­
ci" uczyć, t?? już rzetelnie-

— Hm... znaiu ja jednego biegłego w na­
sram piśmie świętem na Syberyi był a nie 
ogiął się. temu powierzyłbym Marceika. a sam 
poprowadzę go do świętej spowiedzi

Jak umyślicie, tak i będzie, tylko wasza 
tu wola rządzi. v

M aryra wniosła ser i masło, matka przygo­
towała chleb i noże.

Prom# waa. jaaacia... m# gardźcie naazym

skromnym poczęstunkiem, co mamy w chacie, 
to dajemy..

— Dziękuję, pokornie dziękuję.. daj Boże 
tak. poczęstunek całe ftycia, aiem j* nie gło­
dna, nie w gościnę chodzić rai do was mó­
wiła Marta.

Nie odmawiajce, proszę, szczerein sercem 
dajemy.

Wreszcie dała się uprosić i poczęła jeść, dro­
biąc chleb, posypując go serem, jak solą, . do­
piero na nowe usilne prośby wzięła masła i sera.

Marcelek, nie bardzo pilnujący form, nie dał 
się długo Drosić i z rąk gospodyni przyiął 
wielką kromkę chleba z masłem i serem, zaia- 
aając ze smakiem. .

Malinowy milczał, spoglądając badawczo na 
swych gości, wreszcie rzekł-

— Marcelek, a zuasz ty  Zaczarowane Błoto?
— Ojej, od dziecka, — i w uśmiechu poka­

zał białe zęby
— Bywałeś wiosną?
— Co to, to we, ale trafić trafię
Gospodyni wszczęła rozmowę o wczesnej

wiośnie, o go? podarstwie, wszyscy wzięli w niej 
udział, nawet sam go- poiarz. a gdy ustała roz­
mowa. spytał Mai nowy -

— Marcelek, gotóweś?
— Albo co?
— Dziś w drogę.
— Tego tylko czekam.
— Torba jest?
— W mig będzie.
— To już idź, czekam cię pod gruszą na 

polu Mateusza Skowronk*, wiesz?
— Znam ją, — wstał. — matuś, a wy zo~ 

stajacia?

— Idę synku zaraz, któżby ci torbę wyry- 
cht 'WiJ?

Gdy goście wyszli, rzekł M Umowy.
— Matko, na nas wielki czas.

Zaraz, przeszkodzili mi... ale to dziwo!
— Palec Boży, bodaj tak w p z t ; ;v odszcze- 

pieńcy przyszli do poznania iMfiawdy.
— Że jednak ten Marceli, n <-awno śpie­

wał z diakiem, a dziś... — odezwi się Maryi
— Nauka matki — oojuśniłap .linowa.
— No i Hanki Wrzosiekówłf^ — uśmie­

chnął się syn.
on zaJąryii) r

f  - rzekł suro- 
dicsyć chodź-

Prawda — podchwyciła 
nią oczy wypatrywał.

— Na co te domysły, plotb 
wo ojciec, — nawrócił się to 
my Stachu.

Po ich wyjściu zmęczona M arys zasnęła 
wkrótce, a m a t k a  pogpi ząta. s^y, obniżywszy 
światło lampy uklękła przet johrazfcm Matki 
Boskiej Częstochowskiej i moiluia sń | żarliwie, 
no'ecajic opiece Przenajświętjzjej Pa lienki sy 
na i mtjża. v I 1

Wtem wśród nocnej ciszy ijłezwałowię lek­
kie puk:>nie w okno. Zerwała ęię kobi ja z klę­
czek, podbiegła do kna i lo te i ł a  znajomego 
Rocha Kuliga. Cicho otworz?k okno, szepcząc:

— Co D ow iecie?
— Jutro, skoro św it, obława na raszych, 

gdzie wasz?
— Już poszedł z pomocą. .
— To i dobrze... Z Bogiem 

Idźcie z Bogiem.
Niezwykły w nocy szeplp , otwieranie 

rozDudziio Marysię. U siadłą^a pościsii i 
wośoia i

okna 
s ty-

— Matusia, co zaszło? Są już Mosaalfc?
— Uspokó, się dziecko, to Kulig ostrzegł 

o jutrzejszej wyprawie.
— Tylko tyle —  uśmiechnęła się, Kładąc się 

do snu tatuś ich przeprowadzi i saryje, 
prawda ?

— Tak, dziecko moje z pomocą Bożą pewno 
dopnie swego.

— A matusia czemu me ida spać?
— Zaraz M&ryś, tylko się pomodlę

IV.
Tej nocy kwietniowej odzywały i wabiły się 

kukułki, gdyż pielgrzymi, chcąc unikuąć zbyt 
tłumnego przejścia przez drogę i most, rozdzie­
lili się na dwie części. Jedni szli ku mostowi 
bliżej Namotów, drudzy w stronę Czerwonki. 
W dodatku co gorliwsi, a znający drogę, po­
sunęli się bliżej ku mostom, frzeba więc było 
zwoływać porozpraszanych i budzić zaspanych.

Dzięki pomocy przybyłych z Ciosny gospo- 
d«rzów, świadomych jutrzejszej wyprawy, zgro- 
madzcuo większość znaczną i z n:ecierpliwością 
oczetiwano śwritu, by przedsięwziąć niebezpie­
czną przeprąwę, a tymczasem modlono się sze­
ptem, prosząc Boga o pomoc i zlitowanie.

Już na dalekim wschodzie zaczynało niebo 
D led n ąć, a górą s z a r z e ć ,  gdy wśród j e d n o s t a j ­
nego szumu beru, gdzieś zdała odezwał się 
krótki, groźny krzyk, k tó r y  po rosie doszedł 
w y r a ź n ie  do uszu zgromadzonych

— Pastoj! P?. stoj!
I tuż padł strzał
Zbladłe kobiety poczęły modlić się żarliwiej, 

a mężczyźoi patrzyli z ponurą grozą. ściskając 
pąlice w ręku

I nastała cisza,, że słychać było snadające 
ze sosen szyszki i gdzieś daleko św.<r.got wzno­
szącego się SKOwronaa

— Prowadźcie nas, prowadźcie — odezwały 
się glosy tonem prośby.

Już się gotowali Bal i Dąbek z Ciosny wieść 
gromadę, oglądali się tylko na Malinowego, 
a ten ze zmarszczonemu brwiami syknął gnie­
wnie-

— Cicho, nie waż się!
I nasłuchiwał, a ziemia przyniosła odgłos 

tententu kom gdzieś w oduali i znów cisza.
Gdy wszyscy tak ezekaii w oeromnem na­

prężeniu, posłyszeli łomot suchych gałęzi, szmer 
szybko rozsuwanych krzewów i szelest zbliża­
jących się kroków od strony Czerwonki.

W tej chwili Mannowy szybao skoczył ku 
zbliżającym się krokom, a tuż przy nim stanął 
Stach i Marceli , którego oczy zabłysły zło­
wrogo,

Reszta, mężczyzn bez rozkazu, bez żadnego 
porozumienia, p-zesunęła się przed kobietami 
i stanęli murem. chłop przy chłoDie,

Nastała chwila oczekiwania, przerwał ją  głos 
Malinowego:

— To nasi!
Do stojących szybko się zbliżyło dziesięcin 

chropów,, Pragnęli oni przeprawić się przez 
most, k gdy byli o staję od iasu, wypadli obje- 
szczycy, schwycili trzy kobiety, a przybyłym 
udfiło się uciec w las. gdzie konnym niepodo­
bna było icb gonić. Opowiadali, że objeszczy- 
ków będzie z piętnastu i tworzą łańcuch, po­
między drogą a lasem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

•1
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w epoce p m d  rewolucją, 4e aa tle tej cie­
mnoty muszą się rozwijać najgorsze mstynkty. 
Trzeoa też zarzut powyższy uzapeł*ć przypo- 
Biniejient polityki przeciwkościeluej. Założenie 
nowego kościoła w Ws-rozawie należy przecież 
do jednego z najcięższych procesów history- 
czry-b Ileż to walk. ile zachodów potrzeba, 
chcąc wznieść nową świątynię, a  cóz  korzy­
stniej od kościoła może wpływać na umcral- 
mienie człowieka z tych warstw, z których się 
rekrutuje noźowmk-zi:ój?

Z przyczyn bliższych należy równie/ weka 
zae na brak policyi miejskiej. Bo choć miasto 
Warszawa wyższą wstawia w budżet pozycyę 
na policję mz na oświatę, to jednak policyi 
nie wystarcza na obsłużenie tak kolosalnego 
terenu. Miasto tłomaczy się brakiem funda - 
azów, skarb państwa zaś łoży jedynie na żan­
darmów . na policję tajną, t. zw. polityczną. 
To jest powodem, że mieszkauiec Warszawy 
n'e ma zabezpieczonego życia na ulicy mia­
sta.

WtjjDa z Japon>ą, jak wam wiadomo, Drawie 
postanowiona. Dzisiaj cenzura przepuściła po 
raz pierwszy wiadomość o tem że wojska ro­
sy ja k ta  przekroczyły grameę Korei. Gdy woj­
na będzie postanowiona, car prawdopodobnie 
pojedLe do Moskwy, aby stamtąd, ze stolicy 
pratronowej (cierwopriestolnoj). ogłosić wedle 
zwyczaju manifest do narodu. Gdy otrzymacie 
z Petersburga wiadomość, że Mikołaj II. wy­
jechał do Moskwy, to znaezy że wojna z J a ­
ponią wybuchła Ł. T

K r o n i h  a  •
k i - a t u w  8 lutego.

Nadzwyczajny dodatek a najoow azem i w iado­
m ościam i o zatargu japońsko-rosyjskim  , w ydaliśm y  
dla m iejscow ych  prenum eratorów działaj srana. —  
P ie rw sz ą  wiadom ość te le g rtfie a n ą  o aerw anln s to ­
sunków dyplom atycznych między Japon ią  a R osyą  
•trzym aliśm y w praw dzie już w n ied zie lę  w połu­
dnie , tecs  s  powodu aaostraeń ustaw y  p -sem ysło -  
ałnwej o apocaynku niedzielnym  d o ia ie k  nadaw y  
caajny w ydać m ogliśm y dopiero do la  następ n ego  
D odatek  ten  załączam y daiaiaj dla w asyatkich za- 
m iejicow ych  prenum eratorów

Z I«1 a  N ie w ypada, choćby, w łaśc iw ie  ae w zg lę­
du c a  pogodę, na leża ło  artykulik  ten  sa l/tn łc w u ć  
„ w ;osn«.“, gd y ż  luty  od p ierw szych  sw ych  dni da­
rzy a a i  p iękną i c iep łą  pogodą która wczoraj i 
dziaiai w ystąp iła  w ca łej pełn i. Pod prom ieniam i 
słońea  stopniały  resztk i śn i*go leżące  na plantach  
i na łąkach aa m iastem , jak, se  zeszłoroczna  zie- 
leń p a r u j ą c  w ilgocią, poaw alrła  nam cieaayć się  
nad zieją  rych łego  u jrzen ia  św .eże j, w iosennej aie- 
loa i T a też  b tr d so  w ie le  rodain używ ało w esorai 
ip a ceru  po ulicach m iasta, po p iantacyaeb . a naw et 
2 s  m iastem  G dyby aatem  pogoda chciała  da ej 
trw ać w  tym  stan ie , het n agłych  jak ich  przykrych  
niespodzianek, sim a b ieżącego roku należałaby do 
n ajła g o d n iejszy ch  i najkrótazyeh , jaki* pam iętam j 
w ostatn ich  latach  

Koncert B acew icza. W koncercie S t. B aresw i- 
esa, który odbędzie aię w środę, „m istrz skrzypiec"  
w ykona m ięćs” Innem! kom pozycjam i, zupełn ie  no­
w y  i u na* m -zn an y  koncert p. M. K atłow lcsa . 
m łodego n ta len ro ^ sn eg c  kom p oiy ' syna Tan

**■' . p \ . -  • A ir i iw ic a a .—
-'■^.eny b / ł  ju ż  7 w ielkiem  

flm a k ie i 1 w ariaaw sk iej F bhar- 
<ca gra dnia ten utwór w  W iednia  

Jw n się  kom pozytorski koneert U K ario-

Z karnawału. Sobotni bal „Choru akadem ickie­
go-1 pow iódł aię doskonale i zapełn ił sa lę  betelu  Sa­
sk iego  B aw iono się  wybornie pod w odzą p. Żarllń  
liń sk ieg o  S a lę  przys rojono bardzo p iękn ie embia 
m atam i C hóru: lutniam i na caewonem  polu. U w e j­
ścia  aai! dwóch trubadurów  w śr e d n to w ie -n y c h  ko 
sty urnach pełniło  służbę. P o  polonezie, który prowa- 
dait rektor n n iw erzyletu  dr K rzym uski z ks. T ere­
są L uoom irską, rozpoczęła się  zabaw a. Zagrano  
w alca, nap isanego um yśln ie na bal praet k W ro ń ­
sk iego. K otylion atał aię ku lm inacyjnym  punktem  
•eh oesej izb o w y , Paniom  w ręczono w a rty styczn ie  
w ykonanej io fn i odznaki k o ty lio n o w i, w kszta łc ie  
barw nych teczek , a napiaami po lik ieb  kom pozytorów. 
Bardzo artystyczn i*  w ykonane były  karnety: m iały  
one k ssta łt klwcaów w iollnow ych  lob  basow ych. —  
N ie potrzeba dodawać, że  k arnety  w y iz ły  t  praco­
wni sr a n e g o  krakow sk iego sak ładu  in tro ligatorsk ie­
go  p R obert* Jabcdy. Zakład ten  przyzw yczaił n a i  
już «o teg c , ze  za w sze  w yk onyw a t  artystycznym  
sm akiem  p rz /b o ry  balow e  

T ańcaooo do rac*.
Na w yitaw ę T o w a r sy itw a  przyjaciół sa lak  pię  

kaych  n ad eszły: C aajkowakiogo Tózefa „ K rajobraz11 
ł „N zd w o d ą 1; G ałka S tan isław a  „W ło szk a '1, „Por  
tr e l p. B .1*, „P o rtret p. Z .*, „G e-w ent*, „Zm areły  
s u w * ,  „K rayzne o  aach od iie  a łcń ca11, „H aw rań*, 
„ S n leg " , „D essca w dolin ie  K o śc ie lisk ie j11, „Mor- 
sk -* Oko", „Szron- , „M gła - , „ W a n ty 1* i „N a wio- 
znę"; P lebora S tan isław a  „P ortret autora*1, „Ko- 
śc ió 'ek  w O si»ko“ , „ L a to 11, „Jezirń "  i „Siedem  
• ta d y i portretow ych"; P iotrow sk iego  A n tooiego  
„Śm ierć H anusi", „G łow a dziew czyny" „ D w is  
d ziew czy n y " , „D z:ew cayoa  aim lech nięta"  pastel, 
„D roga na Z a w ra t' 1 „G łow a d n ew cz y n j"  gwaaa: 
Ł a zsczy ń ik ieg o  B, „W a rta  w okolicy  B 0galln a" , 
„ W io s ła  rad  W r - tą “ i „B yd ło  w racają -e  a pa- 
itw ia k a " ; K lęplńakiego „ W ieczó r" ; P ociechy Micha­
ła  „Z im a"; B usenolam a „ W laoczek  a Zakopanego"  
i „K rajob raz"; Serdy „ D ziew czyn  z okolic K rako­
wa" p ia te l; S ichniak lego „ P ortret d im y " , „Studyum  
m nla" 1 „Studyum  osła" ; T rojanow sk iego  Edwarda  
„Snlsg" i „Chata ukraińska"; W achtla  W , „ W io ­
sn a" , „M arzyciel" , „Ironia", „ W lec ze *  nadaieja" , 
„ P ortret w łz su y " , „Nad jeziorem ", „ P o ra cek  sło ­
neczny" i „Sam otny"; W oasin ow sk iego  „W  sadzie"  
1 „P o rtret m ężczyzny"; Z agórskiego „Z nad morsa" 
1 „P o rtret m ężczyzny" ; Ż elech ow sk iego  „P ow itan ie  
kaiężyca"; Strój n o w a iieg o  „M areowe s ło ń c e ' i 
„ W n ętrze  parko".

0 pracę dla akademików. Z T ow a rsy stw a  waz- 
jemne* pom ocy Teamów un iw ersytetu  J a g ie llo ń sk ie ­
go etoaym ujem y następujące p.zmo

Z w y c u jsm  la t pnpraednich T ow arzystw o  n a a /e  
utw orzyło  kom iayę inform acyjną, pud przew odni­
ctwem  p n f .  M oraw skiego, zadaniem  której ma być 
polecanie i w jrzu k iw a n ie  za jęc ie  d la kolegów , san- 
kająeyeh środków  m ateryalnych  do u łatw ien ia  ado- 
byeia w ył»z»a2cau ia  u n iw ersy teck ieg o .

K ierow ani tą  m yalą, m am y n ad sieję  dobrego wy- 
w iąaania się  w sg lęd em  osób i Jnstytncyl zg łasza j ą- 
ayeb się  do n as o obsadzen ie lek eyj 1 posad u pp. 
■ •tar nsay adw okatów , inżyn ierów  Ifco.

K andydaci, przez u r z ą d  nasz polecani, odpow ia­
da* będą w ym aganiom  utyki I u*d*lim>*i« do p*-

i i  zogóiny sh zajęć . Z głaszać aię n a leży  w godzi 
aach biurowyon od i i— 3  iod z ien n i*  s w yjątkiem  
s« ąt i nledalel w Domu akadem ickim , >al». nr. 2 4  
tri. Jab łonow sk ich , 1. 8 — 1 0 .

Z tea tru  mlejsKlego p łs ią  nam : W  poniedsia  
łek  1 5  bm odbędzie alę jed y n y  koncert słyn n ego  
tenora ErneBta V ai. D ycka. P rogram , w ie lce  Inie 
rrju jący , zapow iada ntw ory M eh eta , W a gn era , 
ScbnmŁna i innych.

A rty śc i aasi, pod kierunkiem  p. W a lew sk ieg o , 
rozpoczęli pełną próbę * 3  aktow ej kom edyi Okta 
w in ia n  M lrDeaox ,,In terea przedew szystk iem " (L ec  
a ffa c iez  sou l l e i  affairea), J e z t to jedna  z najgło  
śn le jszy ch  sz to k  w spó łczesn ego  rei ertoara francn  
•k iego .

Z foatru luaowego. P ierw szy  w ystęp  nowej 
d y rek cy l, pod której kierow nictw em  i r e ż jse r y ą o d  
były  się  w n ied zie lę  dw a przedstaw ien ia: popołu 
dniow e i w ibcaorne, spotkał alę ze  strony  pobll 
csności z znpełnem  usnaniem . P o południu  odegra  
no dw ie  w eso łe  kom edyjki „L oren so  i Jesy k a "  i 
„A w anturę przy u licy  FJoryanokiej", o r a i doory 
m onolog p Ł u k aw sk iego , wykunany z  w erw ą przez  
autora, a urozm aicony w eso łem i kupletam i O ile  na 
popołudm ow em  p r z e d s ta w ie n i  było stosaDkowu m niej 
publlczuości, to w iec io rn e  przed staw ien ie  (rów nież  
3  drobne Komedyjki) św ięc lio  aupełny tryum f, pray 
w yp ełn ionej w idow ni.

Trupa p. Jejd ego  je st  ju ż  praw ie skom pletow aną. 
W  m iejsce  utraconych s i ł  pp. M ulskiej, M tillerów, 
S trzeleck iego  co. zaangażow ano pan ie. D olsk ą  i 
G ra fc iy ń  ką oras pp. Ł u a » w sk 'eg o  1 S ien iaw sk ie-  
go. Z aznaczyć w reszc ie  n a leży  z a«uanlem , i *  prted- 
sraw ien ia  zaczyn ają  Hę teraz j u t  u godo. 7 , a koń 
caą prsed 1 0  J e z t to im ia n i bardzo korsys*ns dla 
publiczności, W tg ó le  in * ć  w szędzie  pom yślną rękę  
now ej JyreK iji.

Wiec w łaścicieli realności odbył się  wczoraj 
po południa w sa il Rady m iasta. M,mo że  na w ie ­
cu tym  m iały być om aw iane ważne sp raw y, tycaą  
ce się  ucisku podatkow ego, a»t do aa iesien ia  m a­
ją  posiadacze realności w K rakow ie, uczestn ików  — 
na k ilka  ty s ięcy  w łaśc ic ie li kam ienic w m ieście —  
staw iło  s ię  na w iec  n isapeina sta . W iec  zagaił 
adw. dr Ł epkow sk i, poczem  przez aklam acyę wy 
brano przew odniczącym  w iecu rejent* p EdcoundK 
K l e m e n s i e w i c z a ,  którj pow ołał na sekretaras  
p. M nsiila. Spraw ozdanie ■ przeb iega ank iety , od­
bytej n iedaw no w  W ied n iu  w spraw ie obciążenie  
podatkam i w ła śc ic ie li realności, sk ład ał dr K onstan­
ty  L ipow ski, który w zią ł udział w tej ank iecie ja  
ko delegat krakow ukiego T ow arzystw a w łaścicieli 
realności. R eferent w sk azyw ał na sm utny a nie  
sp raw ied liw y Ina w ła śc ic ie li realności w K rato  wie 
w porów nania do ly cn że  na prow lncyi. Chodziło mn 
g łó w n ie  o u sta len ie  ciężarów  podatkow ych. Podatek  
od realności w zrósł w K rrto w ł*  do n iesłychanej 
w ysokości, bo do 6 0  prc. czystych  doebodow, wobec- 
czego  ma ou charakter koutrybuoyi. W atraym aalc  
ruchu budow lanego, a stąd  brak zarobkn w sforach  
rękodzieln iczych , oto są  im ntu? f itu tk i tej chw lej- 
ności w rozłożeniu c iężarów  / l i s t k o w y c h .

Do dyakusyi zap isał s ię  V n .  dr G órski, rów nież  
jako członek  i delega* t« a n k iety  W  dłuższeui 
iw e u  przem ów ieniu polem -sjw ał dr G órski a w y w o ­
dami dra L ipow skiego  u sep e łn ił referat ank iety  
propraycyą, aby ita r ;«  siję o podniesien ie kw oty  
przeinaczon ej na aapraw e ' a 15  prt. na 3 0  prc., 
aby i Don 3 0  prc. dochodów a rea lności by ły  wol- 

t ne Ja pod itku, oraa oby w eraata .y  -ao^ły pia.ęić 
poda*ek nlżaay n i i  inni lokatorow ie P otrzebna jezt 
jenuak  do tego apecyalna komiby* M ówca o iw 'ad-  
cay ł alę w końeu iw zn iesien iem  łaayi. które . aifą- 
p'd na leży  oszaroiu iiiiem  w artości domu z przocię- 
tc e g o  dochodn os a I 'h 5  lat.

Po 'T aem ów ienla prof. dra G órsk iego, praewo 
dn icsący  odczyta ł pismo w ieepreaydents dra L ea , 
na rawle J liw iającegi awą n io b e c o n ś ć  w yjasdeai do 
L w ów *.

N a * 'ip n ie  m ów ił adw. dr G rosz, w ykazując cy ­
fram i p y sen ża ją c y  ucisk  podatkow y w ła śc ic ie li re­
a lności ł ^ E -  ■ zow ie,

P o  prtem'' wienlr. adw. dra G rosa* w yw iąaała  aię 
n*der ożyw iona dyakusya W ieścic ie ) realności p. A. 
Sacaepanzki radslł ożyć  środków en erg iczn ie jszy ch , 
a m ianow icie bojkofn podatkow ego w obec raądu i 
oaób, które n “letą^ do kom isyi sibcn u k ow ej nad­
u żyw ają  położonego w nich  zan ian ia  dc celów  po- 
lltycanych  i oaobiatych, i postaw ił rezo locyę , aby  
do aKcyl so lidarnej przec iw  uciskow i podatkow em n  
w eaw sć  inne stow arzyszen ia  opodatkow anych.

R adca uf. dr Ł*pkowik1 ataw  * rezolo syę, aby 
zebrani na w iacu o b yw atele  pray ję li do w iadom ośei 
trraw oM an ie  d e legatów  ank iety  Jednom yśln ie i i i t -  
rall się  poczynić odpow iednie kroki celem  obn iże­
nia podatka

W  końcow ej dyakusyi zab ierali je sa eze  głos: 
w łaśc. r e s lo . p. N iem etz, dr D an ielak  I dr L e te lsn s .  
posłow ie  de parlam entu i referent dr L ip ow sk i.

N astęp n ie  poddano pod g łosow an ie  rezo ln cyę  dr* 
L epk ow sk iego , p. Saczepańsk lego. WDiosek dra D a ­
nielaka o aw ołanie na now y w lec w ła śc ic ie li real 
noścl i lokatorów

W e sy s lk ic  reaolncye nchw alon* jednogłośn ie
N a  tem  obrany k ńcaono.
Bal maszynistów Stow  g a i. m aszynistów  u-zą- 

dziło w sa li e trze leck !ej w aobotę 6  b. m ze baw ę 
na ce le  a tow arerazen i* , która udała alę bardzo do­
brze Poloneaa w 5 0  par prow adził z w dziękiem  
p- K Stadm iiller, prof. s z k o ły  prtem ysłow ej. i  p. 
lnżyn lerow ą L Isstygow ą. Do kadryla  staw ało  prse- 
safo 8 0  pzr. T ań ce  prow adził p. K ow alski przy 
dźw iękach „H arm onii", które g rsł>  v cale dobrze  
T ańczono ochoczo do b iałego rana.

Proces o kradzieże kolejowe, w  dalszym  cią ­
gu, oprócz dra W ł. L ew ick iego , który pedjąJ się  
obrony oskarżonych . S k rzy szó w sk ieg o  i Nratabor- 
sk ie j, z g ło s ili nbrooy następujący adw okael: dr 
G o l d h a m m e r  P ila w sk ieg o  dr 8  e i n f « I d Ha 
ła tka  i F ia li, dr S z a l a y  K rasusk iego . dr F  r U h ­
l i  n g  B.odka. N ie ma dotychczas obrońcy coao- 
• ta łycb  ośm iu oskarżonych kondnktorów , m ięds*  
nim i M ocznieki, w dalszym  ciągu pozosta jący  pod 
obserwecy*, lek arsk ą , z powodu praw dziw ego, lub 
aym nlow anego obłąkania. D n ia  2 5  lu tego  n a  się  
odbyć losow ania a ęd iiów  p rzysięg łych , sp raw ę ko­
leja rzy  sądsić będnie jednak  obecna ła w *  praysię- 
g ły  :h

Z Sali sądowej. D zisia j przed ła w ą  sędziów  
p rzysięg łych  w  K rakow ie sta w a ł n iejak i J a n  Ko- 
i la k , 3 5 - le tn 1 w y ro b n ik , oskarżony o zbrodnię m i ­
łow anej kradzieży. M ianow icie K ożlak  yieczorem  
dnia 2  listopada 1 9 0 3  r., w  to w a rzy stw ie  d ro g ieg o , 
dotychczaz m e stw ierd zon ego  -praw ny, chcia ł z  ga 
bdotki z  prsed sk lepu  J etti W ellenbu ch ow ej przy  
alley  StolsT zkiej zabrać m a jd a ją ce  aię tam tow ary, 
•płoaaony jednak zo sta ł przy nadchodzących ludsi, 
a n astęp n ie  aresatow aDy

K ożlak tak  w  ś le d z tw ie , jak  na dzir’e jszej roz­
praw ie stan ow czo  się  w y p iera ł w iny, za p rzeczy ł ja ­
koby do gab iio tk i s ię  w ła m y w a ł, nodając, że wie- 
aa«ram 2  listopad* szed ł u licą ,S tolarską 1 widii& ł

jak leguś n ieznanego mu człow ieka, stojącego pra.ed 
otw artą  g a b lo tk ą ; nia z itrzym ają-) s ię  jeduak , po 
szed ł uaiej. U szed łszy  k lik* kroków uatyszai ar. 
■obą w ołan ie , lecz  z obaw y, aby go  ja.to już k -r *  
nege, a w ięc podejrzanego, nie a r esz to w a n o , uoib- 
kal, lecz a o z ls ł schw ytany  i uw ięziony

Oprócz w ięc sm utnej p rzeszłości oskarżonego Ko 
ż la k a , który j o t  za kradzież b y ł karany killtakro  
tn ie  —  także z* kradzież z gab lotek  —  i odbiedsl »ł 
ju t  w różnych porach 1 4  la t w ię z ie n ia , o w inie  
K cźiaka, która była przedm iotem  d z is ie jize j  roz­
praw y uic bezpośrednio n ie  orzekouyw ało.

R ozpraw ie przew odniczył radca sądu F eren s —  
oskarżał prokuratoi dr P ta ś  —  obw inionego bronił 
adw okat dr R afa ł Landan.

W  obronie sw ego  a lle n ta , adw okat dr L andan, 
w yk azyw ał, że  o w inie aam ierzouej kradaioży przez 
K o ila k a  niem a aię n ajm n iejszego  dowodu , oprócz 
aez iań  m ało le in 'ego  praktykanta uk lepow e.?o, fctó- 
t y  w skasa i policyi na przechodzącego K ożlaka jako  
na tego który m ógł s ię  w łam ać do gab lotk i.

K rótk ą , treśc iw ą  i nadzw yczaj rozsądną mowę 
w obronie w łasn ej w y p o w ied sla ł oskarżony K ożU k. 
D ow od sił o n , że  sta ł s ię  o fiarą przypadku co dc 
tej aprawy, co s ię  zaś ty czy  licznych  wyroków  
f*  kradzież i w łóczęgostw o poprzednio odcierpią  
nych —  to pcprostu n ie  m iał n igd y  czasu na u sta ­
len ie  sw eg o  bytu uezciw ą pracą , yd y ż  w ładze śc i­
g a ły  go n* kordym  kroku i n ierzadko w dnin, 
w którym  opnścił m ury w ięzien ia , już go areszto ­
wano aa „aledoaw olony powrót do m iasta", lab 
przekroczenie o w łóczęgostw ie

P o  resam ć przew odniczącego sęd ziow ie  p rzy sięg i1 
11 głosam i nnuali w inę oakaiżonego, lecz  aaprse- 
c zy ii pytan iu  o tem , że oskarżony popedł w nałóg  
a trynunał skazał obw in ionego Jana Kożlalra no 
6  m iesięcy śc is łeg o  arm ato.

W uprawie połączenia kolejowego m iejscow o
ści położonych w ad łuż lin ii kolei państw ow ej O świę  
e im — Sk aw ina  otrzym ujem y caBrępające, s łe szn  
uw agi

P ociąg  m fęszany, wychodaący z O św ięcim * o god*. 
7 ’3 5  rano, a m ający hardao w ażne po łączen ia  tak 
od P rns, jazo  też  z liniam i kolei państw ow ych  
prambywa od ległość 7 0  kilom etrów  do K rakow a w A 
godzinach i LO m inutach. W  daisiojsaych czasach  
p rzyzw yczajen i*  do pośpiechu i śc is łeg o  rachow ania  
się  ae stratą  esasu , Jest to  anom alia, która s e  stro­
ny dotyczącej w ładzy  w inna oyć bezw arunkow o u 
srn ię ta . Z m n»zcsie podróżnych do beaesynnego i 
bcacelow cgo ol* nich czekan ia  jj6 m luat w Skaw! 
nie, * 2 8  minut w P o d g ó rza — P łaszow ie, je s t  pra 
w daiw em  narażaniem  Ich c ierp liw ości na ciężkc  
próbę i pow cdnje, żo n iejednokrotn ie  w ażna  jakai 
czyn ność, stanow iąca cel podróży odnośnego podró­
żnego  do K rakowa, nie m oże być w godzinach  
przedpołudniow ych załatw iona

Sądaim y, że  te . bardzo dotk liw ej n iedogod ność  
dla podróżnych m ożn»by w ten sposób zapobiede. 
iżby pociąg, wychodzący a W ieliczk i o godz. 11 
z rana, a łączący  w spom niany pociąg m ięszany  
z K rakow em , w ychodził stam rąd ty io  o w caein iej  
aby strata  c ta su  w 8k * w in ie  1 P ł*saow ie  dla po­
dróżnych od O św ięcim * odpadła. M ieszkańcy W ie  
liczki rów nież na tero ty lko  zjr*kaćhy m ogli

Z drugą w r esed e  prośbą zw racam y się  do D y ­
r ek c ji kolei państw ow ej w K rakow ie

P on iew aż lin ia O św ięcim — Sk aw ina  w ktorn ikn  
do K rakow a prce3 uły czaa od w czesn ych  godzin  
pr*edpoladulow y:h aż do w ieczora  nie t»*i osobo­
w ego  połączeni# prz-io  nader w zkasaną jeat rse  
iz ą , aby do poeiąiro tow arow ego, w ycnoJzącego o 
w czesnych godb ir*^  pop ołc"oiow ycb , dołączyć ton- 
*ym w agon osob-.iwy, pociąg ki.caoiąengo o.ł i 5  
•ty czn ia  w noey tzk , żeby podroLu? m ogli natrafić  
na pociąg osobow y w Skaw in ie . W  ten  sp oiób  na 
der korzystne poiączepic nocne, u m ożliw iające spę­
dzenie w ieczora w  K raknW W  osią g o le  sw ój zam ie­
rzony cel z m ożliw ie najm n iejszą  stratą  czasu <11* 
ludzi um ysłow o pracujących , dla którycn w pierw jaej 
lin ii tego rod*aju połączę tia  m ają n ieocen ioną  w a r ­
tość.

Z kroniki wypadków W .zo ra j nsiłoA ał*  n ie­
jaka Marya Drcżdaik , z»m ieszkała  na G rzegórz­
kach, otruć aię fosforem  W esw tn u  pogotow ie rt 
tan k o w e odw iozło ją  do szp ita la  św . Ł ss  irza.

Na sta cy ę  ratunkow ą zg ło s ił s ię  w etornj w ieczo­
rem m łody pom ocnik handlow y, A . 8 ., którego ja ­
cyś aw anturnicy  na u licy B o g a te j yok łu li nożami, 
aaAająę mn rany w głow ę, piersi i rękę

Z Podgorza, Wopir&j odbył aię n na* p ierw szy  
w ykład, urządzony staraniem  k ra k o w sk ieg ' T o w * . 
r s y n w a  „ E len tcr la" . P relegentnm  był G edeon Gle- 
droyć, który, sk reśliw szy  zadaiiU  i ce le  sw iąuan, 
w y k a za ł na przykładać^ zgn on y  w pływ  alkoholu  
o* organizm  cz ło w iek a  ( podniósł, że  w alka z  nim 
je st  j-d n ą  ł  najgłównlejBZych potrzeb sp fłeezn y ch . 
L iczn ie  zgrom adzona pablicanoać w d zięczn ie  przy­
ję ła  w ykład , p o r a ż a ją c y  k w esty ę, in teresu jącą  cały  
naród i tłnm nie zapisał" aię w asereg i członków  
„O drodaenie"

Z autonomii. „G azet* L w ow ska" ogłfB aa że 
cesarz za .w ierd z ił w yoór G rzegorza  W anylk lew icza, 
grecko - katolick iego proboezesa w L ażk u  Górnem , 
na prezesa, i Si.cf.ina S o sa ń zileg -), w łafisitiieU  dóbr 
w tćazauin , na zaefępcę prezesa R ady pow iatow ej 
w Starym  Sam norae —  ora* w ybór Jaua K rupiń  
akiego , notarj nsac w D olin ie  , na zastęp cę prezesa  
R ady pow iatow ej w D olin ie.

0  B ip le g o s t w o .  C z y lu n y  w „Nowytn G łoaie
Praem yskim "- „N iedaw no tem n don ieśliśm y, że  w *■ 
resatach tntrjsaeho eądn oaad*ono urzędnika laso- 
w epo, n iejelrieg^ Sow czyń sk iego , pod aa-zm em  zbro­
dni zep ieg o sty ?  ne. raecz Roayi. Ofó i  obecnie po 
n sder skrupu ie  prowadaonem  śled z tw ie  okaaało  
alę, że  S a w c z y n k i  j - i t  zupełn ie  n ieudany, a w u- 
b leg łą  środę w yjn ssezon o  go na w olną ztopę. Sa- 
w cayń tk l p iz e u lf la ls ł  n iew in n ie  dwa m iesiące w  a 
reszc ie  ś l e j i z y m  a jedynym  posslak iem , na pod­
staw ie k tórego  i spętał a .eB itow ap y . było poJobień- 
stw o jego  p ism a  Ido pism a, zaw artego  w jednym  
z przyłapanych  * poczcie dokum entów. Udtawy  
nasze n ie ste ty  gii za w ierają  je szc z e  przepisn, k tó ­
ryby niew innie izonym  i aresztow anym  przy­
zn aw ał j r j i e ś  z ńtśćaczyn ien ie. W «bec tego  byłoby  
do życeer » ab- m y s t k i*  pism a krajow e pow tó­
rzy ły  ze uami r n ejraą wiadom&ść i tym  sp oso­
bem Ss» ,zyńaki aoiz jeg o  rodzins, która n iew in n ie  
ty le  ha* y i przykrości prac* dw a m iesiące w ycier­
piała, o 1 ty m a li p-rsynajmniej m oralną satysfak oyę . 
D rngi r areszto  rinyah w tej uprawie S y lw ester  
M arkiew icz dotąa poaostaje w  a reszc ie  śledczym  
1 odbędzie się  przeciw  niem u rozpraw a".

Tragiczna emhrC areeztanta. Czytam y v mt 
nowski-sj „P ogoni": W  grndnin ub i»gł«go roku  
a k ra d i1 ono propina.orow i G rozabartow' w R ad łow ie  

1 5 0 0 0  koron, * przeprow adzone dochodzenia w vka  
za ły , iż  kradzieży te j dopuścił a is parobek Jan  Sn 
łek  Który ab legł di Ameryki. P oszkodow any paa ił 
t lę  z a  nim w pog"' | i jeg o  in te rw en cją  a r e ­
sztow an o sbrodalsr- -w Brom o w  chw ili, (d v  chcia ł 
w siad ać na okrąt s jjtr u i'. ki P sn R w a ż  na żądani*

t.&rnowaklcb w łada sądow ych  m iał S u łek  być od sta ­
wionym  do K tskow a, przeto w e wtorek 2  bm. w y ­
prawiono go z  B rem y w  drogę, do ęranicy w 0 -  
e ilęc im ie. Su łek  a pokorą *no»ił iiB ło ż o n y  !oa. aa 
B erlinem  jednak kolo m iejscow ości G uben porwał 
się  z  m iejsca  i szalonym  tuchem  w ysk o czy ł z  po­
c iąga , pędzącego ca łą  s iłą  pary. Z uchw ałość sw ą  
przepłacił życiem  —  rozbił sobie czaszk ę na miej 
era, żandarm  caś pruski, który sk oczył, aby ucie  
k,- jąc-ego poenw ycfć, odniósł c iężk ie  pokaleeaenia.

Mały Wiśnicz, 6 lu tego. W  koście le  parafialnym
■ dbył s ię  tutaj ślub nauczycie lk i tu tejzsej szkółki 
P B iliń sk iej z  p. Józefem  L lth ten etein em , adjuuk  
urn  sądowym  z T yczyn a . K ościół z sp ełu iou y  był 
d tia tw ą  szkolną, k tóra przyoyła , aby jeszcze ia z  
p żegn ać sw ą  n a u eiy c ie lk ę , którą tak  kochała i z 
i sczbm a iin ę ła  s ię  lo niej prosząc, by od nich nie
o-ijeidżał*. P rzyby ło  te ż  m nóstw o starsaych gospo  
d -r z y  i kobiet, a w szyscy żeg n a li ją  z żalem  i

daięcznośclą. A le  bo też  p. BI liń ska na wdz-ę- 
c /n o sć  tę  w całej pełni zasinżyta . S sk o ła  w Małym  
vVlśniczn w ybudow aną zosta ł*  kołatom  gm iny i ona  
t»m była p ierw szą nau czycielką  i na p ierw szem  
s>wojem stanow isku . I le  z  początku prren iesć  m usia­
ła zm artw ień 1 kłopotów, w ie  ona ty lko  sam * L ecz  
Im w ięk sze  b y ły  praecakody i trudności, z tem  w ię­
kszym  zip a łem  pracowała. N ie  zadow oliła  s ię  s ie -  
n e n ie m  ty lko  o -sęd ow ej ośw ia ty , lecz mimo rozli-  

jnycb  przeszkód i i rzyk>-ośc’ ea łoży ła  c zy te ln ię  T o ­
w arzystw a „Szkoły  ludowoj" i prow adził* ją  zn a­
kom icie, prenum erow ała dzienniki dla ludu, a dzie­
w częta i kob iety  uczyła robót ręcznych i t, d S zko­
l i  w M ałym W iśn icza  była m iejscem , gdzie sch-i- 
ia lll aię gospodarze i gospodyn ie na pogaw ędkę, 

czytan ie  g a zet i kr ążek i po poradę. T o też  do­
c ie k a ła  s ię  nauania i szczerej w dzięczności od ca 
.■ej ludności.

Wypadek na polowaniu W  T oporow ie na po­
kiw ania u hr. B aw arsk iego zdarzy ł s ię  n ieszczęś liw y  
1 ypadek . K nla, odbiw szy się  od draewa, ugodziła

■ tk  siln ie hr. St. D zied usayck iego , że poszarpała  
on praw ą rękę. podsiuraw iła  kożusaek i n ę r a ęz łł  
w w atow anym  kattan iku , pod pachą. P rócz pewiera-

bow nogo sk aleczen ia  ręki strza ł n ie  spow odow ał 
/.silnych innych następ stw .

Zmarli.
Karol E  n g  1 1 s  e h de P a y n e , em er. radca dworu  

i b. dyrektor policyi w K rakow ie, zm arł tu dnia  
6  bm., licząc la t 8 2  P ogrzeb  odbył się  dzisiaj.

Ks. B ron isław  R  e j z  n e  r, proboszcz w Zaniem y  
śln  w P ozn ańsb iem , zm srł w 6 8  roku życia .

Z e  ś w i a i a r
Z Warezawy. Na stanow isku dyrektor* w arszaw ­

sk iej i ikoły rysunkow ej, po ustąpien iu  saam nelara  
Liacnnickiego, pow ołany u s t a ł  zn an y  arty sta  rze­
źb.ara P ina W eloński. „K aryer W arsa." donosząc  
o pow yższej nom inscyi dodaje, że  b ęd s l ona n ie­
zaw odnie początkiem  now ej ery w  roawojn tej 
szkoły.

Lekarz W Dziećmorowlcach- „G w iazdka Cie- 
»zyńska“ otrzym ała  n astę , n jącą  w iadom ość a D zie- 
ćmoriiwic na Śląsku:

N iespod ziew an ie  o p a ścił naszą gm inę czn«ki lew 
kara, dr M oltcz. O pow odach, d la których lak  na­
gle w yjech ał, n ie  bedzleroy na razie  m ówić, aż aię 
ulejedoo jeasepe w yjaśn i. LeKarzs nwii tn w t»j 
okolicy potrzeba kon ieczn ie  i c ieszym y się bardzo 
daiś w łaśn ie  utrzym aną wiadom ością. ż» w N iem io  
.-.kie) L ntyn ,. doki^t m»it,y bardsc b lisko i gdzie  
jest aaruz pod ręką apteka, e tia d a  jn ż  15 b. tu, 
dr Rom zn Urysa, b y ły  asy sten t un iw ersytetu  lw ów  
sktego, m ający k ilku letnią praktykę w izp ita iach  
lw ow skich , i j=ko tak i zasłu g u ją cy  na w »a«lkie «*■ 
af»m e, którem  go  z pew nością  ludność gm in o k o ­
licznych  chętn ie  obdarzy

Kobieta członkiem Izby lekarskiej Przeiwuzo
raj odbyły s ię  w ybory do Izby lek arsk iej w W ie ­
dnia. Otóż do w ydalała  po r a z  p ierw szy  wybraną  
została  kobieta, z m ianow icie doktorka in a d y c ju j,  
pani G abryel* br. P ossaoner. W  rncnu Kobiecym  
fakt, ten  posiada w ie lk ą  doniosłość. J*s*cze z  p o ­
czątkiem  ostatn iego  d s le s ię c io le iis  ofiie^ i-ig i winku  
słochacck i m edycyny były  w W ied n ia  nw azana z*, 
ja k ieś egzotyczn e  ajaw U ka, jako coś w ielce  o ry g i­
na ln ego , a le  u lezauługującego na pow ażno trakto­
w anie. P rofesorow ie w najlepszym  rasie  a w s ia li  
sw oje  słuchaczki jaKo balast, a taki o*,. A lbert, 
s ły n n y  profesor ch irurgii nie dopuścił kobiet na 
sw oje w yk ład y . W lolk iu  znaczen ie  d la słuchaczek  
m edycyny w  W ied n iu  m iał rok 1 8 9 5 . W ów cza s  
przybyła  tam pani G abryel* br. P ossanner, o trzy­
m aw szy  ty tu ł doktorski na. u n iw ersy tec ie  w Z ury­
ch o W niosła  podanie o tak zw ana n u str jfik a cy ę  
dyplom u, a le  m in isterstw o podanie ort i znoiło i do­
piero po dosyć d łngich  zacnodach przych yliło  się  
do prośby pani P o ssa n n e r  W  r. 1 8 9 7  G abryelr  
P ossan ner  słu ży ł*  doktorat w W ied n ia  i uzysku!*  
ąustryack i dyplom  doktorski m edycyny. N ow a do- 
ctork a  rozpoczęła praktykę lek arską  w W iedniu , * 
m inisterstw o o św ia ty , u czy n iw szy  p ierw szy  krok, 
m usiało rów nież inne kobiety przypuścić do stn  
d jó w  lekarskich . U stą p iły  przesądy i oto panna  
E liza  F ried land  je s t  dem onstratorką w zak ładzie  
n eato log ieanym  profesora O bersteinora, * pani P os- 
sa n n er  zo sta ł*  w ybraną do la b y  lek ersk .oj w W ie­
dniu ja z o  zastępczyni csłook*. w ydzi«łn , o trzym aw ­
szy  1 0 0 8  g łosów .

Krwawe zajście W sądzie „R osyjsk ie  S ło w o 1' 
podaje sz -ze g ó ły  krw aw ego zajścia  , które zdzrsy ło  
s'ę  w Bal> sądow ej w K u ia isie . D w aj procesujący  
s ię  książęta , J a n  M sczutadzu i Mh-hał D ediani, spo­
tkali s ię  przy w ejścia  do sa li p osled .eń  K s B a ­
d ian4 podszed ł do przeciw nika i począł mn czynić  
w y rzu ty , że sta ł s ię  przyczyną n leprsyjm nego dla  
stron tb n  procesn. W  odpowiedai ka. M aczntndse  
obrazi! go s ło w n ie , ta co otraym ał policzek. M v  
c iu ta ć z e  strze lił w ted y  de przeciw nika z rew o lw e­
ru, lecz  chybił; D sd ia u l odpow iedział rów nież str za ­
łam i; ku le  poczęty przelatywać, z  jednego  końca  
sa li sądow ej na drugi. K s. M acsntadze zo sta ł jedną  
kulą  kontuzyonow any w g łow ę, druga zaś kula w y ­
biła mu przednie zęby 1 n tk w iła  w ram ieniu. N a  
m iejsce  za jścia  przybył prokurator Obaj książęta  
■ą bliskim i krew nym 4 i na leżą  do w yższych  sfer  
m iejscow ego tow arzystw a.

Papiej zachorował na oczy, jak  donosi Ł R zy ­
mu „A genaia  L ib era - , dodając sen sa cy jn y  szczeg ó ł, 
że papieżow i grozi n aw et utrata  wzroku. P ap ież , 
jako kardynał Sarto, m iał podobno w zbraniać się  
przed przyjęciem  wyboru w łaśn ie  z  pow oda osła­
bionego wzroku. Podobno w ilgo tn e  pow ietrze w  W a ­
tykan ie  p rzyczyn iło  s ię  do pogorszeni*  ałabości. —  
S p ec ja liśc i oku listyk i, dr B u ccin elli i dr B cellingo. 
zabronili papież,owi w srolE iego czy tan i* , a c ła sz c z a  
przy sztuczna,m św ie tle . W  ostatn ich  czasach p o ja ­
w ia ły  się  często  alarm ujące pogłoski o s tsn ie  zdro 
w iz  P lu sa  X , a le  zanrzecauno im zaw sze  urzędu- 
wnie. Może 1 tym  rasem  w lad tm oić  „A gencyl Lik*  
rau sk a że  się  Ibo io łasyw ą. albo przMadsOtlą.

Pospieszna lokomotywa, sondow ana w  K a sse l,
odbyła próbę jazdy w sobotę na t o n o  m ie secw oj 
koiei. M aszyna ta, przeznaczona dla p osp ieszn ych  
pociągów , pokryta je s t  cała blachą ze la zn ą  1 ma 
• przodu dzióu, ażaoy łafcwfśj przecinać pow ietrza  
i n ie  w y w o ły w a ć  w ie lk ieg o  oporu. Szybk ość jt j w y ­
nosi 1 3 0  k ilom etrów  na godzinę.

Malarz bez rąk, A aam  Siecn en , nmarf w Dfls- 
„eiaorfie. S iech en  roaloy.ał portrety  1 obrazy rodza­

jo w e  lew ą  n o g ą . S tu dya  odbył w  akdóem iaań w 
D ń sse ldorfle . Monach! nm i D reźn ie .

P o ia r wzniecony przez lataw ca. W  * ido tę 
rano w  W l«d n ’.u oddział w ojsk ow y aerouantyuzny  
p u ścił w pow ietrze la taw ca, do k tórego p rzytw ier­
dzoną był# ik iaynka z przyrządam i, zuplsnjącem t 
autom atycznie, stan  tem peratury, w ilgoć  p o w ie tr z i  
itp . L ataw iec  nnosil aię w  p o w ietrzu  nad u licą  
„Sim m erlnger H « u p tstra sse“ . gd y  nag le  u iw a t s ię  
przytw ierdzony do n iego  drm  1 spadł na ana prze­
w ody e lek tryczn e  tram w aju. Jeden  koniec z w is ł aż  
do ziem i, drugi znś padł ns. łup kow y dach domu  
pod 1. 1 9  przy w spom nianej u licy . Skutk iem  s iln e ­
go prądu e lek tryczn ego  dach ow ego  domu ii  e zą ł  
s ię  palić. O gień  sp o strzeg ł konduktor w ozu e le k tr y ­
cznej kolei i za pomocą nożyc izo lacyjn ych  ś c ią ­
g n ą ł drut na ziem ię, n saw ając w ten sposob n ie ­
bezpieczeństw o,

Bunt więźniów. Z P etersb u rga  donoszą, że  w 
M gltnie, w gubernli czern ih ow sk lej, zbuntow ali się  
w nocy 6  ip teg c  w ięźn iow ie  i pon iszczy li łóżka  
drzw i i okna. R ano zaprow adzono ład 1 spokój.

Echa pożaru. P ożar teatrn  w  Chicago pocią­
g n ą ł z e sobą c iężk ie  przesd en ie . Około 6 0 0 0  akto­
rów  pozostało bez za jęcia  1 zmrobka; n iety lk o  bo­
w iem  w  C hicago sam em , a le  i w w ie lo  innych m ia­
st, uch tea try  i w ogóle  lok a le  różnym  w idow iskom  
pośw ięcone, z cs t? ły  zam knięte, g d y ż  pnbii zaość  
przesta ł*  uczęszczać . T o zn iech ęcen ie  ludności do 
w ozelk lego rodzaju w idow isk  przycayniło d z ie s ą tk l  
m ilionów  dolarów  stra ty , ja z  donosi „ D aily  M ail" , 
a panuje obaw a, że  p rzesilen ie  tak ie , z łow rog ie  za ­
rów no d'a W łaścicieli i przedsięb iorców  teatrów , jak  
I d la aktorów, n ie doszło je szc z e  do punktu k u l­
m inacyjnego .

T rust Operowy, z R zym u nadchodzi w iadum ość. 
że  zs spraw ą hr. San M aitlno, k i. S lr ignano, ko­
m andora F lor ie, senatora  S trozzi, oraa Innych b o ­
gatych  mecenŁBÓw sztuk i, zaw iąza ł s ię  trust, który  
z kapitałom  m iliona lirów  zam ierza ob ją ć  w szy stk ie  
w ięksae tea try  operow e w e W łoszech K onsorcjum  
chce urządzać zorów no w ycieczk i gościnne operow e  
w  całym  kraju, jsk o też  u tw orzyć tu i ow d zie  stałe  
to w er/y u tw a  operow e, czego  dotąd w e \ i  fosz-cb  
niemu. Ma to być pierwsisy krok do w yzw olen ia  
opery włosKiej z nipw oli a w ieln ich  m edyolań-iklch  
w yd aw ców  m uzycznych , R icordiegu i Sonzogi: a, k tó ­
rzy dotąd zupełn ie ją  m onopolizow ali.

Siła w iatru.
M arsylljazyk , b k g ie r , jak  zw y k le  opow iada u s i le  

w iatrów  w  M arsylii.
—  W  pracowni m ojej, dnzkonale zabezp ieczonej 

od w iatrów , na m alowałem  portret m ężczyzny w k s-  
pelussn . N azaju trz  rano przychodzę do pracowni i, 
w yobraźcie  sobie, z a sta ję  m ojego jegom ościa  n* por­
trec ie  bez Kapelusza

—  N ie  m oże być?
—  8łow o d *ję! W ia tr  zerw ał mu w nocy kape­

lu sz  * g łow y.

Z „Czytelni dl* kobiet" We cswaueK 11 b m o g
6 odbędzie się odczyt p. Marcelin,, Kulikowskiej p. i.. 
„N atura człowieka, a filozofia optymizmu, wedle Wi- 
okiewicia. r

„Czeska B-serta" urządza w eabjąę Ld b c  c t  
wibczór aab>wę kostrumowo-masiiową w sali brow tru 
Johnów. Po zaproszenia zgł sz się można codziennie 
od 7 do 9 wieczór do sali Johaow, gdzie kom itet urzę­
duje.

Odznaozenie. Cesarz n i ta ł -adcy sąan krajów jgo w
Przbmyślu. Józefowi Kalinowskiemu, z okazji przenie­
sienia go na w ł.8ną prośbę w stan  spoczynku, krzyż 
kaw alerski orderu Franciszka Jozeia.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
Wu wtorek Dr Jerzy  Żuławski „Historya sztuki sta ­

rożytnego wschoda".

Repertoar T eatru  miejskiego.
W e wtorek: „Weselu ł - ig a n “ .
W e środę: „Syn nadnaturalny".
Wn c*warte» „Ludka".
W sobotę- „In i res interesem  , komedya w 9 aktach 

Oktawiusza Uirb, u.
W niedzielę: „ In t les-m ".
W  p&niudziaiik Koncert E rnesta  Van Dycka.

Z kalendarz* We wtorek » luteg Wsp. M. P., Api - 
lonii |>. m. i Cyryl*; we środę O lntugo dcholaatyu 
p. i W ilnelm a, we  czw artek 11 lu tego ; Objawienie N. 
M P. i Seweryna op.

Z krakowsK ego ouserwatoryum. Dma 7-go lutego 
terosoi! otr cosieGł jod +  9 3 do +  8'ił E j  barometr 
i i t >  się.

Dni*. 8-go lu te /o  o godzinie 7 rano stau  baroraetrn 
7 3 7 0  aian, teraiL. etrn  - f  1 2  C.; « l» tr  póln.-wsohodnl.

O a b p j  e l s k i  ( K r a k ó w )  k u ­
p u je , s p r z e d jjB  i n a jm u je  -  fo r te p .a u y  p ia ­
n in ? , Harmii y ie i p l a n o i e  -  k r a jo w e  i z a g r a -  
n ic z n o  —  owe i p r z e g r a n e  - -  zs, gotc-wk*} i 
n s  s j i ł s t y  - b e z  z a lic z k i .

0  i one ż f : ia “. -  Cztery fragm eoty scenlcane W łodzi­
mierza L ewickiego

M odernizuj w jtiet stanow czo za ra ź liw y .
Epidem ii tej u legać aaczyn ają  n a w et c! , którzy  
w zrośli w  innych w arunkach w pływ ów  literack ich
1 natchnień ule czerpali w kabaretach zagran iczn ych  
lab  choćby ty lko  w  krótkotrw ałym  „P aonie"  T ar- 
liń sk iego . A ie  o ile  m odernizm  „z p ierw szej ręki"  
■na pew ne typow e cechy  in d y w id n a lia m n , pbw iea  
w yraz chorobliw ej a zcze io śc i 1 jeBt przew ażnie  obja­
wem pracy dnchs. tw órczego, zo łąk an ego  na m anow ­
ce  m y ś l i , o ty le  fen  m odernizm  z drogiej ręki, 
czy li tak  zw . naśladow czy, spraw ia w rażen ie  m a­
n iery, kopiującej pew n ą ustaloną formę, literack ą , 
je s t  w yrazem  usiłow ań  stw orzen ia  treśc i bez ndziaiu  
natchn ien ia . C y n ik ie m  tak iego  usiłow an ia  je s t  o s ta ­
teczn ie  całe m orze fr a ze o lo g ii, n iek ied y  pięknej, 
czasem naw et, jak  n. p. n L ew i :kiego, w ytw orn ej, 
ale w  każdym  r*,zle fra zeo log ii , k tórą  cechn j«  
dźw ięczność słów b e z tre śc iw y ch , gon iących  w z a ­
św ia ty  w  D oszukiw .nin  nieuch w ytnego donrs , p ię­
kna i szczęśc ia .

T ak ie  w rażen ie  n ieszczereg o  poszu k iw an ia , w a lk i  
„o inue życic" , którego program u nie m sle ją  o k r e ­
ślić  n s w et sam t bohaterow ie u tw o ru , dają cztery  
fragm enty p. L ew ick iego . N iem a w nich zg o ła  ż a ­
dnej akcyi, żadnych  typów  lu izK ich . żadnsj a n a liz y  
dneha, je s t  ty lko  słow o, roalew ające się  w dłnsrie 
o k ie sy  i są  ładn e obraay m alarskie P  L ew ick i  
m iał przed o czy m a , jakc beapośredn! wzór, H su p t  
m anna, W y sn iań zk iego . Pray b y zsew a k to g o , a le  bra­
kło ma i»b z iły  i p lastyk 4 w ikrystaD sow iiu io  pr*»-
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w cdniej oy*U. Stąd n iep oroau tn eci*  t  scen ie: 
ałow» i cbrnay austały , a le  uraklo ducha. A te  
w tea trze  g łów n ą  je s t  r*eo*,ą da.a łan ie  u jęte  .. pla- 
, f v . ę form, w ięc  u tw ćr p. L e w tc n e g  nim' w idu- 
c in e g o  ta len tu  p isarsk iego "ausi" > < hyiłld ladfcuih  
P pw m n a to b y ła  p n ew id z ie ć  dyrek.i-.ya teatru , p - .o -  
ao a ca iją c  M tu-ię do w y s ta w ie n ia , bo n a w et pobie- 
ż re  jej >r.ew >tanie pr.ekonT W - dow odnie, że  fra- 
rm en tt p. L e w ic k ie g o , próc* d ya logow rn ej term y  
w arsaa, n ic  w spólnego z« sc e n ę  n ie  w a lą  O saczę- 
d , ULr,H w ten  sposób zaw odu autorow i, p u b n c.n o-

śc i i artystom
O sią około k tórej m yśl autora u siło w a ła  op.cBć 

od w ieczn y  tsm at saa^ p an n  s ię  ducha lud zk iego , je s t  
w nika o inne ty c ie . O in n e  ty c ie  w a lczy  w fra- 
gm encie  p ierw szym , zaty tu łow an ym  „ P ie śń  , o . oje  
ludai niedobrane ja k ie ś stad ło: on poeta-w teszcz, 
ona m a la rk a . Oboje jęczą  p ła c z ą , w z d y c h a ją , tę  
sk n lą  ra jaKiemś w y z w o len iem , którego rk reślir  
nie  um ieją, a  kuóre im w skazuje iopiero 1 7 d łu g iej 
y ierszow anej ty r a d z ie , ja k iś  n a g le  z ja w ia ją cy  s .ę  
ta je m n ic y  śp iew ak . B ły sk i rea ln ego  ży c ia  r e - e -  
jen tu je  Śmiało naszk icow an a grupa cy gan «ry i arty- 
ity c tn c -lite r a ck ie j , k tóra  z ja w ia  s ię  na ch w ilę  nu 
p ^ są tk u  s z tu k i, jakby na św ia d e c tw o , t e  r .e c z  
dnieje hię w św iec ie  realnym .

W  drugim  obrazku „Y igiJanao*, akcya j e s z c e  
ja śn ie j sb  zarysow uje , przybierając za ry sy  dra nr 
ty czn e. T u w a lc sy  „o in n e  ty c ie *  m łoda kandyJn- 
tk a  na aakonnicę R zec* d z ieje  s ię  w  k oscie ie  M ło­
da dziew ica, pcaoztawioDS na kontem piaey: w  przed­
dzień obłóczyn, wśród a in a y c h  m urów kap licy  foc*y 
s  sobą w a lk ę , w śróa której ja w ią  l ię  je ] w izye, 
Ukazujące jej poknzy i pow aby ty c ia  P rzem aw ia  
-jakiś poBgg kam ienny, n a k u iu jący  jej nmraec , n a ­
stępn ie ja w i się  w idm o to łn lerza  rzym sk iego  c .y  
greck iego , aachęeające ją  do ty c ia  ł  w  w ci 
oatatecznle prsekonana srznca  hab it 1 w raca do

^ D w a  dalsze obrazy w k raczają  ju t  w yłączn ie  
w dzledainę łan taay l. „P ołudn ica* -  to Krotko po- 
w tirzon a  h istorya  m istrza  H en ryk a  > Hauptnm n- 
nowakiego „D zw on u*, a fragm ent „ F u  sz  zytoM  , 
to lu tn y , b estreściw y  szk ic  o ładn ycb  etek tacb  m a­
larskich  , a le  zg o ła  n ieucL w rtnej i n -ezro zn c ia ie j  
treści, ć a k lś  duch fa l w postaci N eptuna, w iedzie  
tu dysputę z pó łd iik iem  cz łow iek iem  —  ale  « co 
im obydwom  ch o d u  —  niew iadom o.

Pom  ędzy autorem  » publicznością  p sn ow aia  so- 
^ofnłeZ-o nrecsoru  bardzo w yraźn e nieporozum ienie, 
utw ierdzające e.tS lC K ł Je tea tr  słu ży ć  mo*e
ty lko  zd ecy d o w an y m  i o rea ln y  f i e s t -  życia, coar  

tym  formom abstrazcy i
S cen iczne przygotow anie  f-zgm entów  p L ew i-  

ekiegr św iad czyło  o ch w a leb n y ch  w yz»k aeh  rety  
sery i , m ających na celu ratow anie  s e e n ic n e g c  ż y ­
w ota sztuk i , która z r e s z t ą , prócz popisu aekiam s 
cyjnej"1, innego pola .g o ła  n ie  d o sta rc .y ła  artystom . 
N ie  r le g a  w ą tp liw o śc i, t e  g łó w n ie  deklam acyjny  
charakter aztnk. I ról tak  sk w ap liw ie  protegowany  
p rsrz  dyrektora K otarb iń sk iego  zadecydow ał n wprn- 
w a d ien in  „Innego ty c ia *  na repertocr —  O grze- 
artystów  i ie  m ając n ie do p o w ied zen ia , podnieść  
m uszę, t e  w yg ło szen ie  r ó l ,  o ile  w ykonaw ców  r«- 
m ięć n ie  ia> o d ziłs , było  bardro p op rtw ne \ „ i  le ­
śn i*  na czoło w ykonaw ców  w y -o u ą ł s ię  f .  Au' ru- 
ssew sk i, k tóry m iał sposobność rozw inąć za'ety  
w zorow ej d yk cyi, sym p atycznego  brzm ienia g łosu  i 
dob rse  u c jty c h  akcentów . Ł ad n ie  d c H a n o r jtte  ró­
w n ież  p. A rkaw in o r -z  pp. L eszczy ń sk i, M a lew sk i, 
Jednow tfci i  Sosnow ski. P . O rdontw ua gra ła  z  n 
asu i.am  m łodą zakonnicę, s  p. M ro c o w a z i, jako  
„P ołu dn ic** , zw racała  u w agę oryginalnym  »u»ty( 

mem W  ostatn im  fragm ercie  najlep iej a zadania  

w y w ią z a ł się... su fler . r‘

Ostatnie wiadomości.
— W p a r l a m e n c i e  b i e m i - e c k i m  przy­

szło w sobotę do ponownego starcia między 
posłem K o r f a n t y m  a sekretarzem utann dla 
spraw wewnętrznych hr. P o s a d o w s i *  y m' — 
P ,*eł Korfanty zarzucał ministrowi, ż© ostatnie 
jego skargi na krzrwdy ry za d z a n e  Polakom 
g< ruośiąskitn, zwłaszcza zaś polskim robotni 
kom, zbvł frazesami. Hr. Posadowsky — mó­
wił poseł Korfanty — zamiast dać pozytywną 
odpowiedź, rozwodził się o niebezpieczenstwit 
oderwania Śląska od rńus, a to jef' fantazją. 
Agitacja polska dąży tylko do ntrzy aama ję­
zyka { narodowości polskiej. Panowie — mo 
wił dalej poseł Korfanty, zwracając się d« za­
stępców rządu — może mieliby w tem inte­
res, by rzeczywiścio istniało ^akie niobezji 9- 
czeóstwc o jakiem mówił hr. Posaduwsky 
gdyż mogliby potem łowić w mętnej wodzie i 
wyłowić złote rybki. H r Pooadowsky jest w. 
doczme przekonany, że Śląsk Górn^ me mb 
tradycyj polskich. Górnoślązacy przyszli w XIX 
stuleciu do świadomości narodowej, a „Kidtur- 
kampf* je szcze bardziej to nśw.v>omien.e ich 
umocnił. I mogę panów zapewnić, że za pięć- 
lat j a  n i e  b ę d ę  i e d y n y m  p o s ł e m  z Gór
n e g o  Ś i ą b k a!

Hr, Posadowsky tłomaczył nosł.wi Korlan- 
tenra, źe agitacys. polska na Śląska jest już 
z tej przyczyny wrogą i niebezpieczną Jla  
państwa, ponieważ Śiąsk nie jest ■ dzielnicą 
poiską. Są procesy dziełowe — mówił — które 
wy twarzają fakta. a faktem jest, że ind śląski 
nie ma prawa do narodowości oolskiet Nazwa 
„Wisserpolafcen* me może być dla ślązaków 
"brazą Po merytoryczną odpowiedź na swe 
skargi odesłał minister posł* Korfantego do 
S e j m n p r n s k i e g o .

- N i e m i e c K i e s t r o n m c t w o l u d o w e  
przyjęło na odbytem w sobotę posiedzeniu re­
zolucję, wvrażającą drowi Derschacie zupełne 
iaufame. oraz list, w którym stronnictwo prosi 
go o cofnięcie rezygnacyi ze stano w  ska pre­
zesa klubu Wobec tych dowodów zaufania 
dr Derschatta cofnął swą rezygnację i pozo­
staje nadai prezesem stronnictwa.

Ł t r ó T !  8  lu teg o .

Wiadomości osobiste Prezydent wyts*e~o są
dn krajowego dr AleksandM' T.-Uorzniekl, wyjeenal
w straw acl urzędowych za 6-dniowym urlonem do 
Wiednia. Zastęp»tw o objął wk*pr*zvd*nt dr Dy 
l«w»ki.

S, p. Wanda Nałęcz-Zawiatowska ‘i loDots 
um arła w P aryżu  W r.nda N zięcz, b. artyatk* te stru  
lw o w tk ieg o . Z m arła baw iła  w P s r y łu , Joko »VP«n
dystka w ydziam  krajow ego, stu dyu jąc ram w u k ę  
śp>WŁ W  o z jb lt iłz r j  jesien i sam ierzsła  w łaśn ie  
'lwbinluwaś w ópcrae łw o w a ziej. 9m 'erś prasowało  
■ amfa J*J ż y d a , pełnego pl»nów  1 marseft Zmarła
t a y l a  J 6  i a i  W  r. 1 8 9 6  laM m tawata w K rako­

w ie  w „Idkieroe* P a llleron a . N a zceuie lw ow sk iej  
pracow ała la t  6, oudiiu w yjeonaia  na stu dya  do 
P aryża . P rzed w caeśn ie  z g a sła  arty stk a  b y .a  d z ie ­
w czyn ą bardzo in te lig en tn ą , tłónuaczyła liczn e  n- 
twory z f 'u je u s »  ego, w łosk iego  i a n g ie lik ie g o  na  
języ k  poisk i (w y a a ła  je  księgarn ia  A L enb erga). 
B y ła  także koreapoauentką v?arszawskiogo „K urye- 
ra I orannego*.

Bal u m arszałka krajowego. W szerogu wiei-
kien Dalów lw ow skich  odbył s ię  wczoraj w spaniały  
oal • Q m arszałka krajow ego hr. S tan isław a  Bade- 
niego  w salonach gm achu sejm ow ego. B a l zgrom a  
d sił przesaio 1 0 0 0  osOb, którym  honory Jomu czy ­
nili: m arszałek  hr. B adeni i jego  bratow a K azim ie- 
rzowa B adeniow a. Z d y gn itarzy  przybyli w szyscy  
ks. arcybiskupi, kom euderujący gen . F iedler, ca la  
gen era lieya , m nóstw o w o jsso w y ch  w szy stk ich  rang, 
profesorow ie un iw ersy tetu  i politechn ik i, Lonsuiow ie  
niem iecki, w łosk i 1 francusk i, w ie lu  posłów  sejmo- 
m veh i ao h a d y  państw a, reprezentantów  św ia ta  
urzędniczego, artysty czn eg o  i innycu  zaw odów . Do  
tańców  p rzy g iy w a ła  m uzyka 3 0  p p , a tańce  pod 
kierow nictw em  p. S te fa n a  Sk rzyń sk iego  trw ały  do 
rana.

Walne zgromadzenie gal Tow lekarzy w ete­
rynaryjnych odbyło s ię  tu taj w czoraj przy ud zia le  
6 3  członków  z c a łeg o  kraju. T ow arzystw o  lic z y  o- 
b een ie  1 6 4  członków  i tozw  ja się  p o n jś lu ie .  —  
D ysku tcw au o  nad spraw ą sam fany m iesięczn ik a  
„P rzeg ląd  w eterynaryjny"  na iw n cy g o d u ik , dalej 
n&d k w esty 8, w ysta w y  przyrodniczo-lekarsk iej i in -  
nem i. P rezesom  wy brauo ponow nie p. P  o n i o k i e- 
g  o, w icep rezesem  ara G r a b ó w  s k i e g o ,  N a s tę ­
pnie wybrano R adę zaw iadow czą  i w ydział.

Tygodnik urzędników prywatnych. Od 1 2  bm . 
zaczn ie  w e L w o w ie  w ychodzić „P rzełom *, tygodn ik  
sp clecsp y , p ośw ięeony sprawom  ursęnn lków  | pryw a­
tnych . A dres w yd aw n ictw a: L w ów . M iłkow skiego 2  

W spraw ie strejku modniarek, o którego m o­
ż liw ości p isa liśm y  przed k iikn dniam i, odbyło się  
w  sobotę w  stów*, kob iet „O gnisko*, pod przew o­
dnictw em  p. A dolfow ej L ilien ow ej aeb raęle  piid- P o  
kilkugodzinnej dyRkosyi pow zięto praw ie jed n o g ło ­
śn ie  r ezo lm y ę , w  której w y r a 1,ono robotnicom  sw ą  
synjpatyę i zażądano jak ta j  rych lej szegn w y p e łn ie ­
ni bardzo skrom nych żądań pracow nic pod groźbą  
Dojkrtu, Z obow iązują s ię  popierać robotnice m ate- 
rya ln ie  w r» :ie  ew en tualnego  strejku  N a ttęp a ie  
kilkad ziesią t pań podpisało przystąp ien ie  do obszer­
n iejszego  kom itetu, m ającego się  zająć przenrowa  
dzen*«m tycb u hw ał i z jed n y w a o !em  ja k  n a jw ię ­
kszej liczb y  pań do p rzystąp ien ia  d« te j a tc y i.  Po
i-o la zebraniu odbyło Stę agro m a a so u i; rouotuic a o -  
dniarsk ich , na którem  uchw alono żądać bezw arun­
kow ego p od w yższen ia  p łacy.

Zmarli. Um arł tn  dzisiaj in fa ła t  ła ciń sk iej k a ­
p itu ły  m etropolita lnej, ks. Jan  H a o i m t n .

R epertuar Teatru l wowskie no
We wtorek: , Posłaniec Nr tjC66'1.
We środę: .M i“szctarJe".
We ozwurtek: „Luiza* Gharpentie/a*.
W piątek „rouiedziułek k traaw s/ow y*.
W  sobotę: „Luiza"

mcmii

W przededniu wojny.
(Telegramy „N. Reformy* z 8 lutego.)

Zerwanie siosnnkow.
Londyn. „Binro Reutera* donosi, że poseł 

japońss i w Fetersourgu, Ku»,»iio, w ostatni 
piątek otrzymał od swego rządu polecenie za­
wiadomienia rządu rosyjskiego, że nastapi ze 
rwanie stosunków dyplomatycznych, pon.eważ 
Japunia nie chce dłużej czekać na odpowiedź. 
Tutejszy poseł japoński oświadczył, że nie o- 
trzymał jeszcze urzędowego doniesieni*, czy 
rzeczywiście zerwanie stosunków nastąpiło.

Trzy tygodnie.
Berlin „Binro Woltfa* donosi z T o k i o  nod 

datą wczorajsza:
Właśnie rozeszła się tntaj wiadomość o zer 

wamu stosunków dyplomatyezaych z Kosyą. 
Oświadczają, że cierpliwość Japond musiała 
się wyczerpać, wobec tego, że od ostatniej wy­
miany not upłynęły t r z y  t y g o d n i e  i ż e  
Rosya postępowała w zbrojeniach i obsadziła 
kilka ważnych punktów strategicznych.

PokoJove tnteneye.
Paryż. W tutejszej ambasadzie rosyjskiej o- 

świadczono współpracownikowi „Teinpsa*. że 
Japonia pragnęła zerwania stosunków za wsze1- 
ką cenę. Zerwanie to nie nastąpiło z powodu 
zbyt długiego czekania na odpowiedź Rosy;. 
Jeżeli Japonia czekała trzy tygodnie, to mo­
gła zaczekać jeszczo i 24 godzin „Temps* 
Kończy uwagą, że czas bezpośrednich rokowań 
ukończony, teraz jest tylko miejsce aia i n 
t e r w  e u c y i .  Nie wiedz'eć tylko w jakiej for­
mie.

Okólnik Japunił.
Londyn. Japonia przygotowuje okólnik do 

wszystkich mocarstw z uzasadnianiem swego 
stanowiska.

Japonia wypowie wojnę.
Londyn. „Daiiy Telegraph* .idonosi z Tokio: 

Oczekują tu formularzy wypowiedzenia wojny 
ze strony Japonii.

Wrażenie w Rosyi.
Londyn. Biuro Reutera donosi P-1 ors-

burga:
W-adon ość o zerwauiu stosunków dyplom t 

tycznjch Doniędzy Japonią i Resyą wywołała 
tutaj w i e l k i e  p r z e r a ż e n i e .  Jesz ze te ­
raz mają niektórzy nadzieję, że Japon a da się 
odwieść od kroków ostatecznych

Wrażenie w Europie.
Wiedeń. Wiadomość o zerwaniu stosunków 

dyplomatycznych między Rosyą a JapPOią wy­
wołała tu w ie lk ie  i głęnoKie wrHżeuie. Wszy­
stkie dzienniki dz’sieisze omawiają tę wprawę 
we wstępnych artykułach. Z artykułów tycii 
wynika te  wszystk'® dzienniki nważają len 
zwrot w zatargu za niechybny zoak wojny.

Wiedeń. „Neue Froie Presse* pisze między 
mnemi: Jeżeli istn iła wątpliwość co do tego. 
że Japonia już dawniej i 7 rozwagą wojnę 
z Rosyą przygotowała, to wąt-.dswośd ta nnsi 
ustąpić wobec pospiechu, w jaki 'ząd Miksda 
zerwał stosunki dyplomatyczne z Rosyą pized 
orrzymaniem odpowiedzi. Jestto znak, że Japo­
nia od dawna była do wojny przygotowaną.

Pn-yi. Nagły niepomyślny zwrot w zatargu 
jayońsko-roąyjsKiui góruj* i ttt ponad włzel- 
kmmi luusoii Kpiawami. „Matm p .ze ż« te­

raz jaż chyba tylko jaki cud ocalić może po­
kój. „Ganlois* donosi, źe w ostatniej jeszcze 
chwili rządy francuski, angielski, niemiecki i 
Ameryki północnej wystosowaiy notę do Japo­
nii, w której w stanowczych słowach, wskazu­
jąc na pojednawcze usposobienie cara, zadały 
utrzymania pokoju. Japonia tymczasem w taki 
sposób odpowiedziała na tę notę.

Paryż W tutejszem ministerstwie spraw za­
granicznych nie spodz.ewano ssę, atiy zerka­
nie stosunków dyplomatycznych nastąpiło je ­
szcze przed formalnem wręczeniem odpowiedzi 
rosyjskiej. W ministerstwie nie tają wcale, że 
nważają położenie za b a r d z o  p o w a ż n e ,  
jednakże nie za zupełnie beznadziejne, g d y b y  
m o c a r s t w a  p o d j ę ł y  s i ę  p o ś r e d n i ­
c t wa .

Paryż. Mimo doniesień rosyjskich z osta- 
tuieh dni, nota rządn rosyjskiego o zerwania 
stosunKów dyplomatycznych przez Rosyę wy­
wołała tu zdziwienie.

„Tereps* ogłasza rozmowę z tutejszym po 
słem japońskim, który oświadczył, że japoński 
m.nister spraw zagranicznych jeszcze wczoraj 
uia był w posiadaniu żadnej odp./wieazi rządu 
rosyjskiego. Japonia w ł a ś n i e  d l a t e g o  zde 
cydowała się na ostrzejsze kroki. Rząd japoń­
ski nie, znał treści noty rosyjskiej. Przyczyna 
zerwania stosunków dyplomatycznych leży 
przed«wszystkiera w p r z e w l e k a n i u  d o r ę ­
c z e n i a  o d p o w i e d z i  ze strony Bisyi. w 
czem rząd japoński widzi obrazę. Dalej przy­
czyną zerw*nia stosuiiKow są także g.ozby 
wyoauia pi zez Rosyę zarządzań wojskowych 
w Mandżuryi i Korei. Rosya prowadziła poli­
tykę nieuczciwą, mówiła o wysłania noty, n;e 
wspominając nic o wręczeniu jej rządowi ja­
pońskiemu. Z samego wysłania noty nie mógł 
rząd japoński żadnych odnieść korzyści.

Paryż. „JonriuJ des Debats* pisze, ze jesii 
Rosya me będzie nwusżać wylądowania wojsk 
japońskich na Korei m  „casns belli*, to jest 
jeszcze możliwość utrzymamu pokoju. „Jornal 
des Debats* wyraża dalej noolewenie, że część 
prasy angielskiej daje się porwać instynkrowej 
nienawiści przeciw Rosji i zachęca Japończy­
ków do wojny.

Londyn. Depesza o zerwauin stosunków dy 
piomatycznych między Rmyą a Japonią nade­
szła tu wczoraj ^  niedzielę w południe. Wra­
żenie bzło ogromne vV godz nę potem poja­
wiły się na nhea. h nadzwyczajno wydania 
dziennikowe które rozchwytywano. Dziennim 
zgodnie stwierdzają, że Japonia zerwała sto- 
snnKi nfe oz. <ając wcale n». odpowiedź rosyj­
ską. Poseł japoński, wicetir&DiH Hajaski, przy­
puszcza, że wyjazd obustronnych posłów ozna­
cza wojnę.

Berlin „Noradeutsche Aligom Ztg“ pisze, 
ze zerkanie ayplomatycznych stosunków 
nie oznacza ieszoze wojny Sytuacya iest je ­
dnakże dzifi bardzo groźna. Dziennik teń pod 
nos1 także, że Japonia b ę d z i e  odosobniona.

Kroki wojenne Rosyl.
Ki - oni™ Petersburski ki»’«S{Kind»nt „K-ttelni- 

si ho Z tg ' telegrafuje pod datą ti b. m , ze Ru- 
lej syheiyiska ua wschód od lłkm-.ka i w scW  
an.o ' Lińska kolej żelazna mź od kilka dni jest 
z u p e ł n i e  z a j ę t ą  d l a  c e l ó w w o j s k o -  
w V i . ^  „

Londyn. „Daily Teiegraph* donosi z ■ okio, 
że Rosyar e usuuęli z komisyi cło^ej w Niu- 
czawng chińskiego asystenta i zamianowali na 
jego miejsce r o s y j s k i e g o urzędnika 3te- 
fanowa.

Jak  s'y h?ć, woiska rosyjskie już przekro­
czyły granice.

Londyn. Donoszą że rosyjski© wojska jnż 
wkro< żyły do północnej Korei, a 4 rosyiskie 
łodzie puncerne opnściłv Władywost-ok.

Mukiien Rosyjska Agencya telegraficzna do 
nos,:

Wojsko nad rzeką .Taki zo ,tał-i zgromadzone. 
Pokoj -we usposobiei ie Rosyi wyczerpało się 
z puwodn wygórowanych żądsń Japończyków. 
Wśród R.jsyan nanuje nuj epsze usposobienie. 
Japończycy zewsząd wracają do doran Krą ą 
JWgłolki, że japońska eskadra stoi pod Wei 
Hbi Wei, aby zamkną'- drogę rosyjskim okrę­
tom, przybywają, ym z Europy, podczas gdy 
Japońezyicy zamierzają z drugiej strony wylą­
dować % wojskiem na Korei. W Japonii za­
rządzono potrzebną snbskrypcyę. cefom dostar 
c-zenia środków u h  wojnę.

Londyn. „Daily Mail* donosi z Tokio, że ro­
syjski po-eł z personalem poselstwa, oraz ro­
syjski konsul generalny, o p u s z c z a j ą  w pią­
tek J o k o h a m ę .  W ni- dzielę odbyło się w To­
kio bardzo długie nadzwyczajne posiedzenie 
rady gabinetowej. Rosyjski poseł przed wy­
jazdem swoim ma mieć jeszcze audyencyę u mi- 
kada

Rosya a Nłemoy,
Berlin. Niektóre dzienniki tutejsze wskazują 

ni* to że Rosya. aDy pomnożyć swe siły na 
wschodzie Azyi, osłabiła bardzo wszyitkib swe 
załogi na zachodzie, mianowicie w Królestwie 
i na Litwie. Jest to zdaniem tych pism. naj­
lepszy dowód, że  R o s y a  ma  z a u f a n i e  do 
N i e m i e c  i do n e u t r a l n o ś c i  n i e m i e ­
c k i e j .

Komura. i Rosen.
Londyn. Z Tokio donoszą dziennikom angiel­

skim: Zerwanib stosunków dyplomatycznych
z Rosyą nastąpiło w ten sposob, że japoński 
minister spraw zagranicznych barua Eomure. 
zaprosił do siebie rosyjskiego posła barona 
Rosena i zawdaaomił go o uchwale swojego 
rządu Rozmowa trwała 16 minut. Rosen ty ł 
widocznie zaniepokojony.

Pod opieką tastrc-Węgler.
Berlin Z Tokio donoszą, że po wyjeździć 

posła rosyjskiego zaopiekuje się poddanym, 
rosyjskimi w Japonii tamlejszy p o s e ł  a u-
s t r o - w ę g i e r 8 k i .

Dla czego ociekli!
Berlin. „Biaro Wolffa* donosi z T o k i o ,  źe 

ucieczka trzecn tysięcy Japończyków z Włady- 
wostoku miała następujące powody. Japoński 
igent handlowy otrzymał dnia 3 lutego zapro 
szeme do komendanta garnizonu rosyjskiego, 
który go zawiadom i, że w najbbższycb dniach 
n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  o g ł o s z e D i k  
s t a n u  o b l ę ż e n i a  i będz e go musiał we­
zwać do poczynienia odpowiednich kroków dla 
usunięci? Japończyków. Jest rzeczą zupełnie 
jacną że podobne oświadczeń © komendanta gai 
nizonu rosyjskiego musiało wywołać p a n i k ę  
wśród ludności japońskiej.

Charbin. Rosyjska Agencya telegraficzna do­
nosi:

Wśród Japończyków p a n u j e  p a n i k a ,  u 
dają się om spiesznie do W>adywostokn i do 
Inkau, gdzib na nich czekają okręty. Rosyjska 
ludność zachowuje się spokojnie.

TeleMiae i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy*

z dnia 8 lutego

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchaniu 
prezydenta sądu wyższego we Lwowie, dra
T c h ó r z n i c k i e g o ,  ambasadora Tadeusza
K o z i e b r o d z k i e g o  i radcę dworn R ó ż y  
c k i e g o.

Wiedeń- Przybył tn prezydent, ministrów wę­
gierskich T i «,* a i węgierski min. honwedów 
gen. N y i r y.

Kroki wojenne Japonii.
Port Artur. Rosyinka Agencya telegraficzna 

donosi: Od trzech dni me nadeszła tutaj żadna 
telegraficzna wiadomość z Japonii. Donoszą, że 
wysyłanie szyfrowanych depesz do Japonii zo­
stało zakazanem. Na wyspę Susirna, położoną 
na 40 mil do Masampo, s p r o w a d z o n o  od­
d z i a ł  w o j s k a  j a p o ń s k i e g o ,  który .ua 
oyć po zerwanin rokowań wysłany na wybrze­
ża koreańskie.

Londyn. „Standard* donosi z T o k i o ,  że 
w Japonii panuje ruch gorączkowy. Pociągi 
z możliwą szybkością o d w o ż ą  w o j s k a  do 
p o r t ó w .  Ulice stolicy p r z e p e ł n i o n e  s ą  
z o ł n i e r z a m i

Seul. Japońska komnnikacya okrętowa po­
między Ozomulpo a Fuzan została wstrzymaną.

Finansowe przygotowania Japonii.
Londyn. Dzienniki rozstrząsają kwestyę pie­

niężną Japonii i podnoszą, że rząd japoński 
n i e  z n a j d u j e  s i ę  w k ł o p o t a c h  f i n a n ­
s o w y c h .  R zpisana będzie pożyczka wewnę­
trzna na 2 miliony jenów w drodze subskrypcyi.

Szanse Japonii.
Londyn. W kołach politycznych sądzą, źe 

Japonia nie miała powoda obawiać się wypo­
wiedzenia wojuy ze strony Rosy5. Jeżeli Ja- 
poma zapoczątkowała wojnę, t,o nalbży przy­
puszczać, że Japonia ma pewność, że nie zo­
stanie osamotnioną w swej ak^yi, W OBtatnich 
czasach silna wymiana zdań misła miejsce mię­
dzy Londynem a Tokio.

Pierwszy sekretarz amoaaady japońskiej w, 
Londynie oBwta.iczyl si* j**t spokojny o wy­
nik wojay.

Z deleg&oyi wigierskiej.
Wiedeń. Komisy a w oń1 delegaeyi w— 

rtierskiej zebrała 8’C dzisiaj „JhaA południem 
Prezydent koroi&ji Szell powi 
stra wojny, który po raz pieryr? się 
M n-ster wojny Pittreich ośw> *, y ł, że po 
imędsy minieterstwam wojny a izt.,deni węgier­
skim panuje znpełne poro/nm.onie co dc re 
formy wojskowego wychowania, Co się tyczy 
kwpstyi emblematów, według ie^o osobistego 
mniemania emblematy w s p ó l n e j  armii mogą 
być t y l k o  w s p ó l n e .

Yrzenie na Batkanle.
Konstantynopol. Według sprawozdań gene­

ralnego inspektora Hilmi-taszy nie n?.lcty się 
obawiać zamieszek na wiosnę, jeżeli nie będą 
w tym kierunku działały bandy bułgarskie. — 
Tylko w okręgach Ylepek, Teles i Saoplje daje 
się czuć ruch wśródl ludności uułgsrskiej, który 
Hilmi-baszt stara się zgnieść.

Konstantynopol. Na początku bieżącego mie­
siąca przyszło do walki między Albańczykami 
miejscowości Daiinowe i sazli wskutek sporów 
wrborczycb. W w a l c e  z g i n ę ł o  10 l u d z i ,  
a 8 j e s t  r a n n y c h .

W Gilam (Skoplje) z a m o r d o w a ł  pewien 
Albańczyk Serba i jego matkę chcąc uprowa­
dzić icL córkę Mordercę uwięziono.

Bułgarski agent, handlowy z Adryanopola 
chciał odjechać do Sof... Na dworca usiłowano 
przeglądnąć jego pakunki. Agent jednak sprze- 
c.wił się temn i zażądał inter wencyi pweg? 
rządu.

Konstantynopol. Na polecenie swego rządu 
bułgarskiego agent dyplomatyczny w Konstan­
tynopolu zaprotestował o Porty z powodu ro- 
wizyi pakunków bułgarskiego agenr,& handlo­
wego w Adryanopoln Porta przyrzekła rzecz 
zbadać.

Olbrzymi polar.
Baltimtre. W aziemicy, w które, położone 

są wielk'6 magazyny towarów, wybuchł dzisiaj 
w nocy olbrzymi pożar. Szkoda, wyrządzona 
dotychczas, wynosi 1E mdii/nów dolarów. Mię­
dzy innemi zgorzały także dwa gmachy ban­
kowe i kilka wielkich magazynów Straż po­
żarna, która nie może poża-n zlokalizować, 
p o d j ę ł a  m y ś l  w y s a d z e n i a  d y n a m i -  
r e m kilku najbardziej zagrożonych gmachów. 
W ter sposób straż chce powstrzymać a&lsze 
szerzenie Się ognia.

Wojna z RereramL.
Wiedeń. Depesza urzędowa z Swakopnmnnd 

donosi: Kompania Franka wdarła się do Oma- 
ruru po zaciętej walce. N^p^zyjaciel poniósł 
przytem wielkie straty. Niemcy mieli ó zabi­
tych i 11 rannych, 7 ludzi zagięło . Nieprzy­
jaciel otacza obecnie Omrruru Jutro  wyruszy 
w kierunku Omaruru załoga oarętu „Habicht* 
i korpus posiłkowy Winkler* z miejscowości 
Kanbib. Pociągi kolejowe mogą znowu docho­
dzić do Windhock.

Berlin. „Kolomale Zeitschrift* ogłasza nt- 
stępnjące doniesienie o położerm w O m a- 
r n r  n

Kompania, wysłana do Omararn, wyrnszyła 
z Okabandyi przez Kaiibib, gdzie 200 lndz. 
stało od dwu tygodni, - w z i ę ł a  O m a r n r n  
s z t u r m e m .  Opór był zacięty Po niem iecką 
stronic padło czterech lndzi, 13 zaś zdniosłc 
rany, 7 ludzi zaginęło. Nieprzyjaciel o to c z y ł  
o b e c n i e  k o m p a n i ę  w u m a i  o rn .  Kom­
pania posiłkowa, która imała 3ię ndać do Goa- 
bis, została niezwłocznie wysłaną na odsiecz 
do Omarura. Kompania stojąca w Antjo sto­
czyła potyczkę koło Ekamena.

><JncwiedziiE£ redaktor i wydawca*, 

i w o s B S I ^ ^ K O n o p i ń i i k i .

Nlfi pojedzie ua morze
Berlin. Cesarz Wilhelm rozkazał wobee 

zwrotu w sprawie japońsko-rosyjskiej zaorze- 
8tać dalszych przygotowań do zamierzonego 
wyjazdu na m^rze Śródziemne.

Zamacb na urzędnika rosyjskiego.
Petersburg Z E  r i w  a  p  u (Transkankaz, Ar­

menia) donoszą z dnia 5 b. tu
Nieznany sprawca wykonał zamacb rewol- 

wurowy ua naczelnika powiatowego w L e z -  
mi  a d ż i n i e ,  kapitana S c h m e r l i n g a ,  je­
dnak go nie zranił. Sprawca uciekł.

Nowy gabinet serbski.
Berlin Usiłowaniom króla Piotra powiodło 

się wreszcie wczoraj w połudn.e utworzyć 
nowy Kabinet. Prezydyutn w tym gabinecie ob- 
iął pono w nie G r u i c z, M i koła P a 8 i c z wstą­
pił dc gabinetu jako mim ster spraw zagrani­
cznych, on atoli będz!e głową nowego gab:- 
neto. Tekę spraw wewnętrznych objął P r o -  
t i c z , tekę oświaty D a w i d o w i  c z ,  a mini- 
nisterstwo wojny generał P u t n i  k. — Pasicz 
zobowiązał się podobno, że przez usunięcie re­
szty hrólobójertw przywróci znów n o r m a l n e  
stosunki z mocarstwa,m..

N A I
(A rtykuły w tym

Red&kcT

Krew i żelazc. Do tw orzen i J N  
jest konieczne. Dlatego też lekarz 
wypadkach zapisują zażywanie żelaza 
rozmaitszych formach. Najlepiej nadaje s ię  
tego somatoza z żelazem, wyborny środek wzma­
cniający, uw ierający żelazo w formie natural­
nej, który jnż w krótkim czasie wpły a doda­
tnio ua ogólny stan zdrowia. 190 1

Wilgotne powietrze sprawia wiele ludziom 
bole rec „styczno, dolegliwość w nogach, która 
aie pozwala ua przechadzki i wywołuje pewne 
przi gm;bian'e. Przeciw temu okazuje się bar­
dzo d>brą mentolowa francuska wudka Helia 
ze znakiem rEdelgeist“, która już po kilku dniach 
usuwa tę dolegliwość. 298 1 3

Zamknięcia sobranla,
Sofie (Agencya telegr. bułg.). Wczoraj po 

południu zostało zamknięte sobi anm mowa tro­
nową ks. Ferdynanda.

Retormy macedońskie.
Konstantynopol. Listy w sprawie przeprowa­

dzenia o g ó l n e j  a i n n e s t y i w  trzech wila- 
jetach odesłano już generalnemu inspektorowi 
ale przenrowadzen.e amnestyi odłożono — jak 
mówią — do końce lutego, do świąt Bajramo

Konstantynopol. Oświadczenie hr. Gołuchow- 
skiego w węgierskiej delegaeyi w sprawie zu­
pełnego porozumienia Austryi z Rosyą co do 
wszelkich ewentualności na przyszłość, wy­
warła w tateiszych kołach urzędowych wiel­
kie wrrżenie. Ponowne zapewnienie co do u- 
trzymania „status quo“ na Bałkanach wywo­
łało tu wielkie zadowolenie.

Konstantynopol. Wczoraj odbyło się w anstro- 
węgierskiej ambasadzie pierwsze zebranie ko­
misyi żandarmeryi z jenerałem Gieorgisem.

Sofia. Na wozoraiszem wieczcrnem posiedze­
niu Sobrania oświadczył mimster spraw zagra­
nicznych P e t r o w ,  w odpowiedzi na zapylanie 
Cank iwisty Pasarowa że Porta od ost&tniege 
lata prowadzi politykę systematycznego prześla­
dowania żywiołu bułgarskiego w Turcy! i oprócz 
tego robi ciągłe trudności handlowi bułgarskie­
mu pod pr< tekstem obaw przed sprowadzałem 
dynamitu i flaszeczek z bakcylami. Porta chce 
przez to Bnlgaryę zmusić aloo do powstrzyma­
nia reform, albo do wypowiedzeniaTurcyi wojny. 
Petrow i&pwwni&ł, ż #  rząd bułgarski me da r ę  
odwiato od swój mądrei i eiorpiiwej pulityki.

Kursa telegraficzne.
W iedeń, 8 la te g . Lam kaięuic g io id j o g  3 u  
Akcyc .ustryankiego Z ak ładu  kredyt& aeffo 644 60 

Akcye w ęgierskiego Z akładu Kredytowego 751*— . A key . 
A n g b b a n k u  2 7 9 '— . ik e y e  rn io n ó an k o  ń 3 r ’— . Akcya A 
L and ero an k u  4 2 6 — . Akcye B an k v ei. inu  6 0 3 ‘50 Akcya 
B oaencredit 926 —. Ak ;ye galicyjskiego La "k u  h ip o tr 
ccnego 561‘— . Akcye kolei państw ow ych 643  75. ^ k e y e  
kolei południow ej 'b 0 2 6  A kcyr N Tram v aye ' i t  4 

Akcye N Tram w aye l i t  B. - śk ey e  kolei 
E lb e th a l 4 1 3 '— . A kcye kolei Fołnocnej 6 4 8 ir  A k -y t 
kolei C serniow ieckiej 5 7 9 '— . Akcye A lpiny 396 50 AL 
cye R im a  M uranyi 460 —. Akcye ?ra»kiegc T -^ a rz y -  
s tw a  żelaznego 1860 - - .  Akcye fabryki broni 4 6 0 ’
Akcye tureckie tytoniowe 32v —. Galii karpackie ak ­
cyjne Towarzystwo naftowe 1780 —. Ooiiga cye węgier­
skie indemnizacyjne 9830 R enta majowe 100-—. Au- 
stryacka renta koronoy = 99 70 Węgiers-A ^eeita ko­
ronowa 9806 56 1. Listy Tc. ar»y«rv kredytowego
ziemskiego 9970 4*/, Listy Sanki ludow ego 99 90.
41/,0/, Listy Banku Krajowego iu 2 8u. 4‘,t Bauk ki 
jo w. 103 41. 4 °/0 Listy Banko nipotteznege 9Si 80 
4,/«<la  Listy Bankt hipotecznegn 1U190. 5°/, L isty Ban- 
k -  hipote-znego 111 76 4“/, Galicyjskie ..hligaoye pro-
pinacyjne 100 —. 4‘/. Galicyjska pożyi zki krajowa z r 
1893 99-25. 4#/« poźyrzka m Lwowa 98 40 Losy tu re ­
ckie 117 60 Marki 117 05. RudIb -252-2b

UspoF.'Diecie Lalsz* ciąg sprzedaży niejsc iwyoh i 
słaba zagranica wywierały barlz> wielki nacisk. Za­
mknięcie ił i be.

C ukiei słaby 18 35 — Spiry tus niezm iauiony 46- -  
Naft-, n iezm ieniona

C nnnik  Izby handiowsj i przemysłowej 
w Krakowie

z 8 latego (gods 1 w połuaniei.
I Waluty, płacą żądają

Ruble papierowe  962 60 953 50
Marki niemieokie 116 8 117 20
Franki p a p ie r o w e ...........................................95 10 95 6t
D wudslestjfrankńwki w złocic 19 02 19 10

II. Listy zastawne.
5%  L isty sestaw ne prem Banku hlpot. U  l R - ;) 119 -
4 ' .V . Listy zastawne B ankt hipot. . 101 50 10: 25
40/’ r „ „ . . .  99 26 100 26
4* Listy eantawne L u k u  krajowego 102 25 10 • —
4*/, „ « -  99 4 0  100 40
4 ° ,  L is ty  *a»t g a i . Tow  k red . s ie n i, n ieo k . 99 —
4•/. „ „ .  41-łetn 99 60 -------
4.  * „ „ 56-letn . 99 6(1 100 96

III. Obligaoyo i pożyozki 
p i ,  Gańcyjski# ooligacye propinaeyjne J9 60 100 60
4*/, Paśyeska krajow i z r. 1893 92 50 1ÓO 60
4•/* , ip.azta Lwawa »» *
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Dom z ogrodem
w uroczej górskiej okolicy, dwie go­
dziny drogi oddalony od Nowego Sącza 

d o  s p r s e d a n i* .
Zgłoszenia pod „ A , “  Grodek nad 

Dunajcem. «oa i s

i L.
u |i4 y k  w K r a k o w i e ,  

przy ul. FloryZuZkiej 2, hot. DreeJ. 
poleca okalary, cwikiery, lornetki, 
b łrom etry  termometry, urządzi 
dzwonki elektr., telefony, gr.,mo 
obrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefoi. 'Nr 309. -  117 24 O

Do wynajęcia
3 pokoje duże, 2 przedpokoje i kuchnia 
(I p.ętro front) su he i słoneczne, do 
wynajęcia od 1 kwietnia na mieszka­
nie prywatne luh zakład dentystyczny 
i t. p. ul. StoiarsKa I. 13 (9—12 i 3 - 6). 

5 3 . a o

Dnia 29. lntego 1904 roku o godzinie 
6 po południa w lokalu własnym przy 
ulicy Mikołajskiej L. 2 w Krakowi* 

odbędzie się

„Zwrczaifle Walne Mnm'
członków kas. cnor Drzy 

Tow Farm  ,,Unitaau w Krakowie.
Porządek dzienny:

1) Zagajenie;
3) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Wainego Zebrania,
3) S p ra w o z d a j z czynności i oOrotn 

funduszów za r. 1903;
41 Wybór wydzia.u i delegatów z ra­

mienia pracodawców;
5) Wybór członków sądu polubownego;
6) Wybór komisyi rewizyjnej;
7) Wnioski i interpelacje «oo i i  

W Krakowie d. 6. lutego 1904 r.
K&ia o h o r y o b

4ia współpracowników eptekarscich prsy tow 
feraecentyznym

,Unita i' w Krakowi*
B o ja r s k i A . Ś m ieszek
tskteUrs. przewodniczący.

Zareąd szkółek leśnych 
i ogrodowych

obszeru dworskiego M o ro w a a  obok B o ­
c h n i ,  poczta W lrin lc*  

poleca do ku ltn r ladzonki leśno, drzewka 
parkowe, krzewy ozdobne i rośliny na ży­

we płoty, jako też 4*7 1 8

nasiona leśne
prze raźn ia  krajowe i z ..łasns] wyłnee- 
czalni przez krajową staoyę doświadczał- 
ną we Lwowie kontrolowane po cenach 

najtańszych
34 O nniki na źąoanie

R la  P. T «rzędni- 
od nadpurnoznika 

zk-rszy. 574 l 2

l a ś n i e n i a
rezestacya "3eamten V ereinn“ we 

Lwowie, ul Kopernika I 7

Automat, 
łapki

4̂* szczury 2 tir . , na myszy ałr. 1*20. Łapią 
im doglądania do 40 sztuk przez iad_i noe, 
de przestaw iając woni, i sarnę się n is taw iają . 
ansa  u» U s ab, Eolipse", łapiąca p i z z  noc 

tysiące Szwabów i karakonów, ałr. 120. Wszę­
dzie jak  najiep. wyniki. W ysyłka za zaliczką. 
J. SchUller Wiedeń, U, K arzbanergaase Nr. 4. 
Liecne podziękowania i iznan ia . 357 2 8

Czemprędzej
adaoyin p ■ obi< mężczyznę zaensge u  za 

lat 23, chrześcijanka, urodzona w Bo yi u tra ­
ciwszy rodziców, przebywam od kilknnaatn la t 
aa W ęgrzech. Posiadam gotówką óOO.OuO ko­
ro* W łaściciele dóbr, oficerzy, faorykanci, 
wwżsi urzędnicy, więksi knpcy, wogóle męż- 
c yzai i  dobrem staiow iskiem , którychby to 
nie raziło, że trochę ntykam  r a  prawą nogę, 
ca wprawdzie zauważyć można z iradnoicią, 
mogą przasaiao swa zgłoszenia z dokładnym 
adresem pod „ V * n i, n d i ,  t  io l"  poste restante 

W i t d i n  X. SM

Koniczynę do siewu
prawdziwą s ty ry jską , bez kanianki szy ita  

wysyła, jak  od la t 32, >a zaliczką; 
najlepszej bez kan.anki Nr i. 10U kg kor 152

„ a u to ra 'ta j , II. 10U „ „ 18«
„ w  ioo „ ;  tai

ak m w ł j .  lz i . na najn iabieńszjon traw , wy­
czki i lucerny — firma:

Józef Posil & Couip.,
544 Judenbuig, Górna S tyrya % 10

Nowy ta  jrywainy
rachunkow ośc i p ań s tw o w ej 

5 buonaltery i. 
Przygotowuję gruntownie do 

egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej, kupieckiej i ogólnej. Ko­
rzystny rezu ltat tejże zapewniony 
Dla paó osobne godziny. Niezamo­
żnym speeyalne ulgi. Dla zamiej­
scowych urządza się kurs niedziel 
ny, co nie opóźnia terminu złoże­
nia egzaminu.

Udzielam również nauki jeżyka 
niemieckiego, korespondencji han 
dlowej, kaligrafii. 4 8« 3  ao

Sprawy tyczące się przypuszcze­
nia do egzaminu i t p. ::ałarwiatn.

H e n r y k  G ottlieb , 
r a t  itfzam nauczyciel ruchunkuwosci 

państw spei yaliatd haligraiii,
Kraków, ul Dietłoweka 66 II p.

I O O O O  O  O O O O o O O i

•lu rąk, usuwa szorstkość i czerwoność skory, 
wygładza naskón k i nadaje białość i deli-
i .m

Krem roślinny
katność rękom. Słoik K

Pasta roślmno-alkaliczna,
ohem, znakomicie oczyszcza zęby i przywraca im perłowy białość, 
zapobiega przytera psuciu i próchnieniu zębów. Słoik K 2*— .

płakanie do ust — jestto nadzwyczaj przije.one i uzdra­
wiające d.iąsia i zęby płukanie; t ustach pozostawia miką. 

fiołkową woń. Flaszka K 1 *M0. 42* z o

P o le ca

Jan Ihnatowicz
Kraków, Sukiennice 1. 2u. — Lwów, ul. Sykstusku 1. 2.t. i Plac Mh- 

rya^ki 1. 11. — Przem fśl, ul. M;ckiewicza 1. 11.

•* iKrt/Werte-j. -»s«a»rr -t - <nS-r. ->irv*»r

f  E T JE U ItU D Z Y  !♦
^  s u c h e j ,  s d r o w e j ,  d o  g p r s e l ń  i  n a  m ^ e w o  d e s t a r e s ;  ^  

^  n a j t a n i e j  f r a n c o  d o  w s z y s t k i c h  s i a e y i  k o l e j o w y c h  ^

^  Bank Eokiczy we Lwowie. ♦
^ ________________ 589 I S __________________  y  ^

W teret. i  Lateg*

przyiiui po««aaę  
a?4 v c » a i.H  praktykanta i ota- 

ryalnego. Zgioszenis. z podanie.u Warun­
ków A P. (poczta) .ftidłowni'1 .71 a 3

Kancelarya Adwokata
D r a  L u d w i k a  S z a i a y a

(iw- Jaca  3) poszukuje 'rutyno^aiieflo 
pisarze i panny biegłej w pisaniu na 

maszynie. 584 a i

N a d z w y c z a j t k u te c s n ie  u s ia ła

i  M e /i/%
^  wi*r*a - e d e l0 ^ m t^  ‘  W ,

Boi s i p i k ł j s j ą c i
m o sk n lam rą

w ZDiaciiiając* 
i n*rw y ftd ijrw ia jące  

im *l*ranie

C en* za f la sz k ą  2 n,

9W I I
Skład w Krakiwia a t j ą  zpt. T. Gra 
lewski, N. Prań, L & as*aW g. I

W iszniewski, Pr. Uikucki i skład apt Zopoth i Są. 287 9 38

ttygicalasaa- 
propitylah-4ycx*y 
środek d? mycia 

pritclw ko m ołcśii z 
•d iw ietającą woalą.

ś t l lu d  p s z c z e l n y
se row y , bsz ż a d n y c h  d o m ieszek  pod g w u ra n o y ą , 
w y sy ła  po 5 ksy ;v b l is z a n k a c h  sz c z e ln ie  zaau- 
k n ie ly c h  na, /•.Knniwienie z p o w ołan iem  się  na 
n in ie jsz e  o g ło szen ie  do k ażd e j p o c s ly  upłatnle, 
za 5 K 50 hal Zarząd dóbr w Sieinikowc«ch, 
poeztr Siemlkowce, kiil» l»en,yeowa (G a lic ji  
w schodn ie). 459 14 30

O kcńczouj pwiwuik z dwoma egzami­
nami przyjmie zaraz posadę kon 

eypienta w biurze uotaryaluem. Kazi- 
tms-rz Jnilor, Kraków, Siemiradzkiego, 17, 

i pidro. 5 9 9 a 3

3

Józdta itkerewa
uuzi-’la 104 32 0

ST lekcy,i tafseów
przy u! Stolarskiej 13, !. piętro.

i L f c s t r & i f f  

m i ę  M y  .

«i.l ! 8

N

Jt*. jee>

jedynjm iBrmejąoym, prawdziwym angielskim 
ś ro d k iem  p ięk n o śc i

jest Balassjr prawdziwie angielskie

M LEK O  0G0RKÓW&
które n awa na.tyohwłasć plóięl. pi* rry wątrobiaue,
p r y e s e * * ,  w ą g r y  i id. nadając tw łrzy  ńwieśy, snłtnlnciany 

wygląd. Znpełaie nieazkudliwe.

Flaszka 2 K. Do tego m ydio ogórkow * 1 K P u d e r 120 
GJÓwnd

K.

w ysy /ka  Apteka C. Bala^sy E F K 8 Ó b e tfa lv a .

błłówne składy w 
i aptesa F Breyera

Oalicyi: apteka Z jg m ,  R u c k e r a  we Lwowie
w Pr?,cny&la, Plac ,.Na Bramie’1. »3i i i0

P R Z E Z A C K K  P i l H l E
żądajcie tylko

Krochmalu brylantowego
s faorycl krajowej p bażanta 

we Lwowie. i«2 i* o 3
Chi naoyc.a -sre wszystkirh handlach. j

; Motor gazowy
0 sile 1 2  kom z fanryki Zirigcn i Wolf. 
dynfrinomaszyną 1 2 0  wolt, 80 ainperów,
1 7 lamp łuaowych wraz z eałom urzą 
riaemem gazowom i t. d., wszy tko bar­
dzo mało używane w najlepszym stanm

jest przystępnie do  a p rz e d a n i* . 
Bliższa w.adomoić C. Rlmier, Kraków.

500 J 3

Kilka fortepianów
krótkich i p ia n in  jest do sprzedjnia 
u stroiciela fortepianów St. Słotwlń- 
si.i*go. Kraków, ul. Szewska 1 0 . [] p. 

! 51 27 IW

i balowe".
Jedw abie  na  suknie,
,,LuiSine“ „S ap h o “ „ P a  l lo t te s ” „C repe de Chine*‘. 
Gazy, koronki, w s tą żk i, kw ia ty .
W ach larze , rękaw iczk i ..Bali E n treś* . 

W ie tzo rk ew e  bluzy jedw abno
Sf4< 10 l i

)»e lewitą

Ziniler i Spółka.
(T łdm »o««ni»).

M  austryacko:wprsli.
Za drugie półroczp 196$ t .  (49 kupou dywidendowy), 

przypada na każdą akeyę Banku austryacko-węgierskiego 
dwiidenda w kwocie:

Trzydziestu dwu koron 20 halerzy.
którą wypłacać bedą. od ł  lutego b. r. począwszy, zakład; 
główne Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż w szystkie  
filie Banku austryacko-w ęgierskiego.

Wiedeń, dnia $ lutego 1904 r.

BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI.
B i l i ń s k i ,

gubernator.

S u a b s , P r > a n g « p ,
g*n«r*lny rtdc». generalny *okret*rz.

(Przadruh ni« bydii* płaotny).

t  g r o n o m
z d ługoletnią praktyką w kraju i x i  grauieą, 
także i prey lesie  i z tom pułączonenii czyn 
io śc łam i przy wyrobią m aleryału laauwego, 
znakom ity hoduwoa inwontarzą żywego i bura­
ków cukrowych, poszukuje posady rządcy lub 

leśnika w kraju lab za granicą, 
Zgłom ania pod J. R. C 800 poste restante  

Kraków 691 2 2

Di Dielruw/ w Kiilwaryl
poiożoay oliok kUsztoru z hauuiem 
korzennym, drobną sprzedażą tytODiu 
i wolnym wyszynkiem wudek i wiuz 
je&t w każde: chwili do w ydzierża­
wienia. — Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki yi. Lukas, Kalwarya. 4 7 7  « «I —

! Poszukuje się
T A R T A K U ,  dostarczającego pi^y- 

; rzniętych uZęści girZ3'Ii z drzewa jo­
dłowego. Roczna ,losta,wra 100— 200 

wagonów.
Zgłuszenia pod „W yw óz 5 2 6 lt 

przyjmuje A dm inistracja . ,Nowej Re­
form y". 598 5 «

Doskonale cdiłus.cza i odkaża 
sitórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów. wzmacnia ich porost.

Bo naoycir w zasobniejszych aptekaon 
drogneryach i składach pe.-fuir.

Słówne składy we Lwowie: H ay  H i 
k c la so h ; w Krakowie B e lm .

dochód
K or y, w łaściciele gospod, kolekta aci lo te ­

ry jn i, t; łfikauci, wog ilą wszyscy, co prow a 
dzą jak i in te res  i chcą mi*c d ziennie  pobo­
cznego dochodu

d 4> B O  k o r o n ,
niach p rześlą  jw oj »dr» pod. lit. „O, B . U l'1 
poste re s fa n te  B r  r a o  (M orawa). <>'»•, ; h

m .  1 2 0 . 0 0 0 !
G łów na w ygrana

dwu ciągnień już dnia 15. lutego 
i 1. m arca 1904.

Bdziai  gry na los kredyt, ziem ski I em.
z r. 1880.

Les Bazylika.
[ Los serbski (tabaeznj).

Los Jó »ziv {dobrego serca).
R O C Z N IE  I I  C IĄ G N IE Ń .

V .u y y 4 k  >e 4  l o s y  raiem  za 184 korony 
gotówką, lab na a k  r a p  m i c s i r c z u c  

p e  4 '7 5  t u r o n / .
N a ty c h m ia s to w e  w y łą c z n e  p ra w o  gry po 

zapłaceniu pierwszej raty. Listy e ią g n ie ń  
„K enar W iener Mercnr*1 s* d»’Tn»

K a n to r  w y n u « ay
O t t o  fS g aitn z ., 2 V i e d e ń ,
COT Stadi Schottenriag Kr, 36. I 4

W

Niezrównany środek do 
konserwowania wfosów!

Odświeża i wzmacnia ceLulki 
włosowe, usuwa, łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wy pa 

daniu. 572 2 ao 
Cena jiróbnego flakonu 2 kor.

, dużego flakonu 4 kor.

Wyrób i główny stlafl wysyłkowy; |
A P T E K A

Fortunata 
Gralewskiego

v  l i r a k o w i e .  '■

fatalny Tron
czyli

Gar Alalsaaiar 111. i w  dwór
Powieść,

wychod/i r> zeszytach po 10 ct. =  20 hni.1
Do nabycia w księgarameh. biura -h 
pism, u kolporterów i t. d. Skład głó­
wny na Kraków w biurze J  L o p c a s s  
i A. Salom onow ej, P ła c  M&rya- 
oki 2 i w kiosku przy rogu ul. Dietla

570 3 lo  N a k ł a d c a

R . L A S D A I ,
Lwów, Czarnieckiej! I. 3

%

D SOLE! FSERiTll
od e.zasńw casaiza Józefa, a więc. dłużej, mż 130 lat są zt ans te p’gułki. 
jako bez boleści rozwElniający śrtd ek  domowy i pr:*z wislu lekarzy 
publ czD‘’ści polecane we wsz“ kich skutkach złego traw ienia i za tw ar­

dzenia.
Pndełke z 15 pigułkam i 21 ct. zwój z sześciu p u d e^am i 1 łi •  et. 

ITT" Wysyła eie lajmniej jeden zwój.
Pe e trz y io e n u  nslezy tości k u s /tu je  v, raz  z o p łatą  pecetew ą;

1 zwoi pigiiłek . . .  . koron 2'6o 4 zwoje pigułek keroe 8 90
2 zweje „ . . . . .  „ 4 7 0  5 zwoi . . . .  n 'd ‘50
3 «  \ - J j  CSC 10 „ „ . . . . . .  n I8'50

Pigułki P serhofera, publiczności znane takż« pod nazwą ^serhofera 
pigułek rozwalmajacych luh krew czyszczących są prawdziw* tyłku 
wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje cię czerwony podpis

„J. Pserhofer". 3*& 1 0  j«

=  AFfEKA .1. PSERHOFERA 55
w  W I E D N I U ,  I . ,  S I N G E R B T P A t t K  1 » .

Z Fniikarn L iterackiei ( prswelteei p#o tareuj Newa Jtrukaraia  dagieliewstMi) w krakew ie, el dapeO eielH  1* tomie*  D rukam i L. X. « 4irfkt



DODATEK POBANNY
d o  N r u  3 1  , ,N o w e j  R e f o r m y ”  z  d n i a  9  l u t e g o  1 9 0 4

i ml*!
K r a k ó w  ?  l u t e g o .

W czoraj, w niedzielę, w południe. o1**zvmaliśrr\v pierwsza depeszę z Petersburga 
z wiadomością o  z e r w a n i u  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  między Japonią i R osją. 
Dzisiaj rano otrzymaliśmy resztę depesz, k tó re  tu ta j zamieszczamy.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych.
Petersburg, Urzędowy „Praw it. W iestnik ‘ ogłasza na­

stępującą , przez m inistra spraw zagranicznych lir. L a r a s -  
d o r f f a ,  dnia 6 l> m. do reprezentantów' Rosyi za granicą 
rozesłaną, notę okólną:

.. Poseł japoński na zlecenie swego rządu wręczył cesar­
skiemu rządowi notę, zawiadamiającą o postanowieniu Japonii,
zawieszenia dalszych rokowań i odwołania z Petersburga 
posia , oraz całego personalu poselstwa japońskiego.

„W skutek tego rozkazał cesarz, ażeby poseł rosyjski 
w Tokio z całym personalem poselstwa natychmiast opu­
ścił stolicę Japonii

„Z powodu takiego postępowania rządu w Tokio, który 
nawet nie zaczekał na mającą nadejść, w ych dn;ach wy­
słaną. odpowiedź cesarskiego r z ą d u — s p a d a  n a  J a p o n i ę  
c a ł a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  s k u t k i ,  lakie z powodu 
zerwania dyplomatycznych stosunków między olioraa pań­
stwami po  w s i a ć  m o g ą “ .

Dlaczego Japonia zerwała stosunki?
Londyn Biuro R eutera otrzymało z Tokio wiadomość 

pod datą B li. m .: Przypuszczają tu ta j, że Japonia zawiado­
miła rząd rosyjski o swoim zamiarze zerwania dyplomaty­
cznych stosunków jeszc ze przed zrobieniem stanowczego kro­
ku W strzymano całą regularną kom unikację okrętową z por­
tami północno-chińskiem1 i koreańskiemu

Paryż, Igen rya  Hayasa donosi z T o k i o  z  pułunydo- 
wego źródła:

Poseł japoński w Petersburgu p. zedsiębrał wielokrotnie 
kroki u rosyjskiego m inistra spraw zagranicznyc h, hr. Lnms- 
dorlia celom  ulr z v mama od pow iedz i rosyjsk ie j ,  lub b> p ,by­
najmniej dowiedzieć się o term inie jej doręczania. Hr. Lams­
dorf mówił, że nie może dokładnie oznaczyć, kiedy odpowiedź 
będzie mogła być doręczoną. Ponieważ Japonia z jednej strony 
n a d a r e m n i e  c z e k a ł a  p r z e z p r z e s z ł o  t r z y  t y g o ­
d n i e  n a  o d p o w i e d ź ,  a z drugie i strony dowiedziała się, 
że Rosy a czyni gorliwie przygotowania wojenne, wysyłając 
wojsko i okręty wojenne w kierunku Korei, Japoina uważała 
się za zmuszoną do zerwania z Rosyą stosunków, celem uzy­
skania \foteej ręki.

Londyn. Wiadomo** „Praw it. W iestnik", donosząc 
o zerw aniu stosunków dyplomatyeznych, zarzucił Japonii, iż 
nie czekała nawet na doręczenie noty rosyjskiej. Wobec tego 
tutejszy poseł japoński oświadczył prawie wszystkim dzienni­
karzom, że twierdzenie to nie w ytrzym uje k ry tyk i. Japoń­
ski rząd już od trzech dni był o treści noty rosyjskiej za­
wiadomiony gdybv był czokał mai iw icj ciorę
p r"‘ z posła rosy jsk iego ,^ .u-azitby  sif rpc to, ze Rosya by­
łaby tym cza pfTzrciziła Japonię y wysadzaniu na ląd 

waży wszy, że Rosya już od paru dni 
r o z p o e ^ ^ ^ ^ ^ ł k ę  wojska na Koreę z Portu  A rtu ra , Japo­
nia nie m;ała ani chwili czasu do straceń .la.

\

4 Pi­
sze,

Prasa rosyjska.
Petersburg. W w ydan iu  osobiiem  NowojS? W rem ia. 
jak n a s tęp u je : T\
»Trży m iesiące s ta ra li się rosy jscy  dyjOlomaci w p o ­

kojow ej d rodze  zbadać  p ropozycye japofiskm  i zrobić' 
wszelkie m ożliwe ustępstw a, k tó re  są dopi p< żalne bez 
ujm y dla godności Rosyi. R osyę obw iniano. T #  przebłaga 
rokow ania , w celach w ojennych p rzygo tow ań  Nie da jąc  
się w błąd w prow adzić n i s k i m  o s z c z e r s t w o m ,  w ypeł­
n iała  R osya sum iennie  sw ą pow inność, licząc n a  sum ien­
ność przeciwmika. Jak  się okazało , cała w ym iana not by ła  
p ro stą  kom edyą. Jap o n ia , a nic R osya m usiała  czekać na 
m om ent, aż dw a zakupione wre W łoszech k rążow nik i d o trą  
do wód chińskich. Gdy ok rę ty  te dop łynęły  do S ingapore , 
Ja p o n ia  zrzuciła m askę i naw et n ie czekając na  odpow iedź 
rosy jską , odw ołała sw ego posła. Azyaci okazali, że są Azya- 
tam i. Nie s ta ra li się naw et zachow ać pozornej jjrzyzw oitości. 
H is  t o r y  a n i e  z n a  w y p a d k u  p o d o b n e g o  p o s t ą p i  e- 
n i a. Jesteśm y  p rzekonan i, że publiczna opinia ro sy jsk a  da 
Jap o n ii na leżną  odpow iedź.

* Z erw anie  stosunków  [ dyp lom atycznych  nie stanow i 
jeszcze wojny. IJis to rya  zna p rzy k ła d y  zerw an ia  stosunków  
p rzez lata  całe bez sjiow odow an-a wojny. Takie p rzy k ła d y  
są jed n ak  rzadkiem u i p rzy  zw ykłym  biegu sp raw  stanow i 
zerw anie  albo początek  wrojny, albo po trzebę  pośredn ic tw a 
trzeciego  m ocarstw a. Tak, jak  dziś rzeczy sto ją, je s t m ożli­
we tro jak ie  ich rozw iązan ie  w ojna pośrednictw o, lub  cią­
gnący  się la ta  cało konflik t. O sta tn ia  ew entualność je s t

Ąmjrnuiej m ożliwą. Pośrednictw o praw dopodobni*  nie na 
s tą p i, a wrięc pozostan ie  ultima ratio! W tej "iężkiej ehwili 
uw ażam y za nasz obow iązek zaniechać czczych p izepow ie- 
dn i: j.-dno ty lko  w ydaje  się być niew ątpliw ym . Po w czoraj­
szym k roku  Jap o n ii z pew nością żaden uczciw y cudzozie- 
miec nie będzie  nas m ógł obw inić o postępow an ie  ag re sy ­
wnie. R o s y a  s t o i  n a  p r z e ł o m i e  w i e l k i c h  w y d a ­
r z e ń .  W szyscy synow ie R osyi bez różnicy  p rzek o n ań  mu­
sza dziś pow iedzieć św iadom ie i szczerze, że Ja p o n ia  sam a 
tego chciała. Niech tak  bedzie, Boże dopom óż nam.L

Przygotowana do wojny.
Petersburg C ar u d a  się w najb liższym  czasie do Mo­

skwy. Poseł jap o ń sk i — jak  m ów ią — odjeżdża  ju tro  ran o  
do B erlina. A inbasdor angielsk i ob ją ł op iekę nad  in te re ­
sam i jajiońskienn.

Moskwa. W czoraj wieczór1 m odjechały koleją kazańską 
cztery kompanie strzelców do Azyi wschodniej. W ojsko od­
prowadziła na dwoizec liczna publiczność.

Tok'0- Pierwsza dywizya japońskiej floty część floty li 
transportów  j z wojskiem lądowem na pokładzie znajduję się 
już na morzu i dzisiai albo ju tro  przybędzie do Oz»mulpo.

Sali Francisco (Biuro R eutera). Konsul japoński po­
twierdza pogłoskę o wydaniu pierwszego m anifestu wojen­
nego do Japończyków, przebywających za granicą. Japoń­
czycy ci odjeżdżają stąd we środę.

Wyjazd Japończyków.

c y m
Władywostok. G ro m a d n y  o d ja z d  w szy stk ich  m ieszka ją -

' ip S fc e ltu Japończyków ' n a s tą p ił podobne wjflEątek trjn y ch  
zarządzeń , k tó re  nadeszły  z Tokio. Tem u też p rzy p isu ją , 
że nie udało  się pow strzym ać od jeżdżających , aczkolw iek 
ro sy jsk ie  w iadze miejscowT p rzy rzek ły  im zupełne bezpie- 
CZ-Pństwo żyeia i mienia.

Władywostok (Ros -tgnncya te leg ra ficzn a1. T u t e j s z y  
ag en t japońsk i przyznał, że o trzym ał z  Tokio rozkaz;,,
aby  depeszą okólnikow ą zaw iadom ił w szystkich  m ieszkają ­
cych w W andżuryi Japończyków  o p rzybyciu  do W ładyw o- 
stoku  o k rę tu  *Afridis«, k tó ry  ma ich p rzew ieść do Japonii. 
J a k  agen t tw ierdzi, znaczna w iększość Japończyków  z a s ta ­
wała się do tego polecenia i postanow iła  jak  na jrych le j 
opuścił M andżuryę.

Dalnyj. Podobi ie ,ak z W ładywo-toku, i stąd także J a ­
pończycy tłum nie w yjeżdżają, sprzedając całe swoje mienie 
ruchome i nieruchome, znacznie poniżej wartości. lak  sądzą 
powszechnie, przeciągu kilku dni pozostanie tu  tylko nie­
wielu Japończyków, obojętnych pod względem politycznym, 
a zaangażowanych handlowo całem mieniem.

Charbińsk (Ros. ageneya telegraficzna). Japończycy 
sprzedają jak najspieszniej swe nieruchomości, daią do prze­
chowalnia Swe tow ary i odjeżdżają do Japonii

Mocarstwa wchec sytuacyi.
W iedeń Zwracają tu taj obecnie uwagę, jako na ważną 

okoliczność, że Anglia zabiera się do cwakuacyi Wei-hai- 
wei. S ąd zą , że Japończycy zajmą to miejsce tak  niezmier­
nie ważne, jako położone tuż naprzeciw Portu \ / tura, na 
przeciwmym krańcu morza Żółtego, a dominujące całkowicie 
nad zatoką -Posili i dostępem do Takli i Pekinu.

Wiedeń. Berliński kore^p „N G . TagblattiG  telegrafuje: 
Zarliowani" się Niemiec wobec wsr-hodmo-azyatyokiej wojny 
z góry jest daliem banrderz hr. Biilow oświadczył w swoim 
czasie w Sejmit Rzeszy wyraźnie, że, według ,ego zdania, 
t i ik ta t ,  dotyczący nietykalności Chin, nie ma zastosowania 
do Maiidżmyi. Niemcy u z n a j ą  „status quo“ , stworzony 
przez Rosyę wr tej prow inryi. Przeciwko temu pojmowaniu 
rzeczv podniósł «ię wprawdzie w Londynie protest, dla Niem­
ców jednakże rozstrzygającem  jest rosyjskie zapatryw anie.

Tw ierdzą tu ta j powszechnie, że Japonia liczy na obcą 
pomoc i przyspieszyła wojnę ze względu na wewnętvzne sto­
sunki wr Rosy . i ze względu na zam .ęszan .e na Bałkan ie. 
k tóre może zręcznie wyzyskać.

Paryż, w  kołach rządowych panuje wielka konstem ar 
cya. Jakkolw iek wmjna nic jirzychodzi niespodziewanie, ję- 

\ dnakże jest ona dla F rancyi bardzo przykrą. Ze względu na 
nawiązanie lepszych stosuiik<hv z A nglią,; Franćya znajduje 

jsię w przykrem położeniu wobec wojny wschodnio - azvaty- 
jckiej Powszechnie sądzą w tutejszych kołach rządowych, 

wojna nie obejdzie się bez interw ency Anglii.z e

(jMpowledzialny

D rukam i L iterackiej w  Krakowie, Jag iellońska 10, pod zarządem

redaktor i wydawca: M ic h a ł K o n o p iń s k i 

L . K. Górskiego.




